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Wrogowie wewneirzni; 


Kraków, 5 października. 

(x) Punkt trzynasty programu prez. Wilsona — 
tego dyktatora państw, walczących w obronie 
cywilizacji i wolności świata — zaskoczył wpraw- 
dzie jego aljantów, ale jeszcze w wyższym stop- 
niu zaskoczył interesowanych bezpośrednio, t. J. 
Polaków. s $ 

Jest to fakt, którego dowodzić niema potrzeby, 
ani któremu.dziwić się nie można. A 

Na szczęście, pewnego rodzaju osłupienie, WF- 
wołape tak nagłem, a w danych okolicznościach 
niespodziewanem wskrzeszeniem Polski, minęło u 
zdrowej części społeczeństwa. polskiego dość szyb- 
ko. Trzeba to jej poczytać za zasluge, ho — nie 
mówiąc już e presji łotrowskiej rządów zaborczych 
w ciągu czterech lat wojny Światowej — zosta- 
waia pod presją niemniej łotrowską Enkaenu 1 Je- 
go mameluków. W jakiż bowiem sposób najlepsi 
nawet patrjoci mogli się spodziewać, że z tamtej 
strony ujmie się ktoś za nami, skoro na ziemi pol- 
skiej stworzono silę zbrojną dla pomagania Au- 
stro-Węgrom i Rzeszy niemieckiej, gdy szereg 
dzienników obrzucało błotem Francję, Anglię, Sta- 
ny Zj.dnoczone, gdy marne osobniki na najwyż- 
szych stanowiskach wskazywały nam wciąż ja- 
ko punkta orjentacyjne: Wiedeń i Berlin... 

Ale koniec-końców Polske powołane znów do 
życia po studwudziestoletnira letargu. 

Tak doniosłemu faktowi musiały z natury rze- 
czy towarzyszyć objawy drugorzędne społeczno- 
polityczne. 

Do nich w pierwszym rzędzie należy zróżnicz- 
kowanie obywateli wskrzeszonego Państwa na 
jego wrogów i przyjaciół, na Polaków z mneu 
i przekonania, na zdrajców, trzymających w za- 
nadrzu puginał dla zadania ciosu temuż Państwu 
i prawdziwych patrjotów, gotowych krew swą 
i mienię dłań oddać. 

Jak się w ciągu niespełna lat pięciu istnienia 
odrodzonej Polski ugrupowały w niej stronni- 
ctwa — wiemy aż nadto dobrze: po t. zw. lewicy 
mamy wyzwoleńców, konserwatystów, demokra 
tów, żydów, socjalistów oraz mniejszości narodo- 
we, po t. zw. prawicy narodową demokrację, 
piastowców i grupujące się koło niej nczeiwe, 
Ezczerze polskie żywioły. 

Lewica dzisiejsza w Połsce jest dokładnym o- 
brazem tych wszystkich, którzy siużyli czasu woj- 
ny Wiedniowi i Berlinowi, prawica jest wyrazem 
tych, którzy podówczas krwawili się na polach 
Francji w szeregach wielkiej armji koalicyjnej. 

Zdawałoby się tedy, że wszystko jest w porząd- 
ku, przynajmniej o tyle, iż wiemy, gdzie szukać 
wrogów Polski a gdzie wiemych jej synów. 

Tymczasem tak nie jest Wrogów, niestety, ale 
ukrytych i tem niebezpieczniejszych, mamy bli- 
żej, ocieramy się o nich, zaliczamy ich do człon- 
ków stronnictw narodowo myślących. 

Są to indywidua, nie mogące zapomnieć daw- 
nych, dobrych czasów, gdy tak małym kosztem 
grało się rolę dobrego Polaka, albo nie grało się 
jej wcale. gdy w państwie o uporządkowanej ad- 
ministracji poruszało się wszystko, jak w zegarku, 
gdy płaciło się wysokie podatki, ale z musu, no, 
i gdy z Wiednia, Berlina albo Petersburga można 
było spodziewać się nagrody za swą lojalność. 

Dziś atoli sytuacja się zmieniła. Mamy Polskę, 
mamy niczem nieograniczoną wolność. Przy naj- 
mniejszej więc niesprawności z niczego Siwo- 
rzonej naprędce machiny rządowej, przy składa- 
niu śmiesznie małych świadczeń na rzecz pań- 
_ Ftwa, przy jakiejkolwiek ofierze na rzecz dobra 

ogólnego, podnoszą owe indywidua niesłychane 
larum. One te osłabiają front wewnętrzny pań- 
stwa, krytykując wszystko zjadliwie a  niesłu- 


sznie, szerząc fałszywe wieśc, budząc panikę, pod- 
kopując wiarę w siebie w całem społeczeństwie. 
Obecnie, gdy ster nawy Państwa Polskiego o- 
bjęła koalicja, złożona ze stronnictw, pragnących 
naprawdę dobra kraju i państwa, zdawałoby się, 
że wszystkie po polsku myślące żywioły powinny 
się zjednoczyć i dać Rządowi, jaki się wyłonił z tej 
koalicji, jak najsilniejsze poparcie. Jeśliby rze- 
czywiście Rząd obecny posiadł takie powszechne, 
absolutne poparcie — to piętrzące się przed nim 
niesłychanie ciężkie zadania bez trudu by rozwią- 
zał. O takiem jednak poparciu nie może być mo- 
wy tak długo, dopóki w lonia stronnictw, tworzą- 
cech obecna koalicje rządow.4. dalej wśród. przed- 
stawieieli inteligencji i ziemiaństwa, nie należą- 
cych właściwie do żadnego stronnictwa oraz 
wśród niedobitków wszelakiego rodzaju ugodow- 
ców (konser. krakowscy, „realicei“ warszawscyj 
it. p.) krv” się utaieni wrogowie wewnętrzni. 
Jak z nimi walczyć? a 
Obowiązkiem każdewo dobrego Polaka fast, 


ludzi niepewnych demaskować i publiczzie piş- 
tnować., | 

Na wypadek jednak nieskutkowania tego ro- 
dzaju moralnego ostracyzmu — Państwo powin- 
no znaleźć ewentualnic inne Środki obrony prze! 
wrogami wewnętrznymi, jawnymi i ul.rrivmi, 
Analogje historyczne powoduj* analoriczze na- 
stenstwa. I u nas $r pierwszej ćwiarci XX. wieku, 
jak piorun z jasnego nieba spaś$ może karzaca 
reka instytucji podobnej kropla w kroplę do „lise 
mitetu dobra publicznego* z końca XVIII stulecia. 

Na ławie oskarżonych przed ts instytucją za- 
siądą nietylko otwarci wrogowie Rzeczypospoli 
tej, o których wyżej była mowa, ale i jej wrogo: 
wie wewnętrzni, ukryci. MAE, 

W wv'ątkcc."'" sytuacia-fi — a taką jest obe- 
cna sytuacja Polski — tylko wv: tkowe środki 
mogą uratować Państwo. 

Jakaś śmieszna ezułostkowość w ochranianie 
zdrajców byłaby zbrodnią, więc dla uratowania 
organizmu państwowego trzeba z calą świado- 
mością zdecydować się na usunięcie -— choćby; 
bezwzględne i 
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; — przyczyn jego niedomagania 
| 1 słabości. ai 


nie ogladajac się na nic, zawsze i wszędzie. tvch 


Loopolia Szepiyci siada holl Prezydentowi Rzeczpospolitej 


i zapewnienie lojalności wobec Pelski. 
WARSZAWA (PAT). Dnia 4 bm. przyjął pan Prezydent Rzeczpospolitej o godz. 
10 przedpołudniem metropolitę lwowskiego obrządku grecko-katolickiego ks 
Andrzeja Szeptyckiego, który przybył do Spały z Poznania, 

Podczas audjencji złożył ks. metropolita hołd panu Prezydentowi Rzeczpos- 
politej i zapewnił go, że jako obywatel polski lojalnie się będzie zachowywał 
względem Państwa Polskiego w całej swojej działalności. 


Aśiialorzy sirelkowi usunięci ze służky 
kaństwowej! 


WARSZAWA (AW). Wczoraj usunięci zostali ze służby państwowej prezes 
Ciembroniewicz i Raabe. wiceprezes S. K. U. P. z powodu wichrzeń 
strajkowych. (Zarządzenie powyższe wymierzone przeciwko głównym agitatorom 
strejkowym bałamucącym ogół urzędniczy, dowodzi najlepiej, iż Rząd nie pozwoli 
na szerzenie anarchji pomiędzy urzędnikami. Przypuszczamy, że obecny krok 
rządu, stojącego na straży praworządności w Państwie, ostudzi również zapał 
agitatorów w Krakowie, i że nie potrzeba będzie i tu uciekać się do podobnych 
kroków. — Przyp. Red.) 


Urzęćnicy otrzymają tani węgie! i ubrania! 
Dyskontowanie weksli urzędniczych. 


WARSZAWA (AW.) W celu umożliwienia urzędnikom państwowym zakupna 
węgla na zimę, dzięki konferencji nadzwyczajnego komisarza drożyźnianego 
p. Baidy z przedstawicielami P. K. K. P. i P. K. O., oraz Polskiego Banku Kra- 
jowego i Banku Komercjalnego uzyskano zgodę na dyskontowanie weksli 
urzędników w instytucji zaopatrującej miasta w węgiel. 

W konferencji z przedstawicielami związków kooperatyw urzędników państ- 
wowych uchwalono, że przemysłowcy, którzy korzystają ze znacznych kredytów 
rządowych będą wydawać materjały wiókiennicze dla kooperatyw na weksel, 
weksle te bedą żyrowane przez P. K. K. P. i P. K. O. 
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s * Rz, Kraków. 
Afcje. Cyfry rożumieją się w tysiącach marek pol- 
skich. . W transakcji. 
Polski Bank Przemysłowy, 180—240 
'Bank Hipoteczny 170—120 
Bank Malopolski 290 
Ziemski Bank Kredytowy 70—80 
Powszechny Bank Kredytow pi 
Bank Związku Spółek Zarohk. 530—565 
Polskie Towarzystwo Handlowe 200—220 
Impeks 3,2—3,8 
Pharma 190—215 
Polski Glob | 18—20 
żegluga Polska 32 
Zieleniewski 3900-—4300 
H. Cegielski 235—285 
Parowozy 185—19%5 
Autornol.ar 120—1830 
‘Trzebinia żelazo 230—3205 
Górka 5200—5800 
čiersza zakłady górnicze 3000—3200 
'Yepege 1450—1800 
Polska Nafta 175—220 
Pokucie 340—380 
Oikos 1500—4650 
Strug 250—310 
„ Trzebinia tłuszcze 1250—1450 
Krakus 350—320 
Chodorów 1500—2050 
Ćmielów 480—525 
Elektrownia Siersza 125—142 
S. W. Niemojewski Ee 


Fabryka kapeluszy Myślenice 
Warszawa. (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 470.000, 
sprzedaż 475.000, kupno 465.000, frank złoty 90.700. 
Akcje. Cyfry w tysiącach marek. Bank dyskonto- 
wy 1800, bank handlowy Warszawa 800—850—815, 
bank dla handlu i przemysłu 400—415—405, drobne 
400—425, bank kredytowy Warszawa 80—90, bank 
małopolski Kraków 180, bank przemysłowy lwów 
150—170—150, bank zachodni 980—1030, bank zw. 
izieminn 80, bank zjednoczenia ziem polskich 210— 
250—240, Cerata 75—70, Sole potasowe 2900—2200, 
Puls 105—210—155, Kijewski 500—680, Wildt 250— 
1240—270, Cukier Warszawa 2300—3300—3000, Czę- 
stocice 8000—11000—9500, Firley 175—200—190, 
(Drzewny przemysł 95—97 i pół—95, Cegielski 230— 
200—270, Modrzejów 2500—2000—2700, Orthwein 
170—150—160, Rudzki 1050—1175—1025—18300— 
H275, drobne 1100—1425—1875, Ursus 260—230, Pa- 
rowozy 180—210—200, Zawiercie 95000—105000, 
Żegluga 35—40—30Elektryczność 1800—2200—2000, 
Spirytus 1000—1300—1050, Polska nafta 145—160— 
H40, Siła i Światło 250—400—3890, Omielów 550—450 
430, Norblin 500—550—515—600—650, drobne 575— 
610—585, Belpol 35, PTE 215—285—280, Unia 2200 
|-—-2100, Czersk 525—570—700 II em. 500—525, Ho- 
gławice 750—950—875, Łazy 110—80—92 i pół, Wę- 
giel 23800—2700-—2500—2350—2750—2775—3000— 
fe87%6, Lilpoo-Rau  275—305—270—290—225—280, 
larobne 310—350—325, Ostrowiec 3800—4000—3800, 
Ron Zieliński 260—310—280, FV em. 250, Staracho- 
wice 1100—1300—1175, Pocisk 215—220—215, Zie- 
leniewski 3500—3800, Żyrardów 85—120—110, Bor- 
kowski 245—270-—-255, Jabłkowscy 60—75—70, Ha- 
'berbusch 1900—2750—2500, Nobel 440—580—520, 
Pustelnik 260—250, drobne 280—300—280, Chodo- 
rów 1300—1750, Spiess 480—540—510, Trzebinia 
[230, Polski przemysł naftowy 500—515, zachodnie 
'tow. dla handlu i przemysłu Ak PERS F 
papieru 400—350, Konopie 210, Korxi EA 
‘Polski Lloyd 50, syndykat rolniczy warszawski 825— 
.775-—800, Fitzner et Gamber 2950—2000—2200. 
4 Zurych, (PAT). i 
zamkniecie giełdy. Berlin 0.0000010,  Holandja 
E20. 1 jedna czwarta, Nowy York 560 i jedna czwar- 
ta, Londyn 25.47, Paryż 82.60, Medjolan 24.90), Pra- 
ma 16.65. Dudaneszt 0.08, Bukareszt 2.57, Belgrad 
6.47 i pól, Sofia 5.50, Warszawa 0.0010, Wiedeń 
0.0075 i jedna czwarta, austr. korona stemplowana 


PPE P 
nodatku dechadowego 
ed poberów słażhowych. 

 Rozporzędzeniem z dnia 21 września 1928 r. zarządziło 
Ministerstwo Skarbu w myśl uchwały Rady Ministrów z 
PĄ września 1923 r. odmienny od dotychczasowego spo- 
sób obliczania podatku dochodowego od poborów służ- 
oowych. emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę od 
59 września kr. począwszy wyplaconych. | 

Przy potrzeaniu podatku od 30 września br. począw- 
tzy należy mianowicie stosować- tę stopę procentową, 
jaka pomypadała od kwoty otrzymanej tytułem uposnże- 
nia, emerviury lub wynagrodzenia z2 najomną pracę w 
dniu i lipca 1828 — o ile chodzi o place, otrzymywane 
z góry. względnie 30 czerwca 1923 sa ile chodzi o tt- 
go rodzaju wynagrodzenia piatue z dolu. 

"Pvezy to się również dadatków drożyżnianych, wypła- 
jłanych w ciągu miesiąca. d A 
l „lażeli wynaerodzenie prasownika od 1 lipca br. ulesło 


GUSTO WRA FÓWSKI Yr D43 


| 16 procent tlodatku drożyźnianeśc 
WARSZAWA (PAT). Ministerstwo skarbu rozesłało w dniu dzisiejszym ną 
„dstawie uchwały rady ministrów z dnia 2 października b. r. okólnik do wszy- 
stkich władz i urzędów państwowych polecający wypłacenie w dniu 15 paździer- 
nika wszystkim pracownikom państwowym 18%, dodatku drożyźnianego 
płacy z dnia 1/10 b. r. 


Redmkeja urzedników. 


Warszawa. (AW). 

P. minister Kucharski w przemówienis, wygłoszo- 
nem na posiedzeniu Związku Ludowo-Narodowego, 
oświadczył, że w dniu 1 października zredukowana 
8.395 etatów urzędniczych. Najwięcej, Ło 2000, skre- 
ślono w ministerjum spraw wojskowych, 1766 w mi- | 
nisterjum zdrowia publicznego, 1053 w ministerjum 
kolei i 1318 w ministerjum poczt i telegrafów. Ogól- 


Stressemann tworzy nowy gabinet. 


Berlin. (PAT). konferencję z kilku osobistościami, celem skłonienia 
Gabinet podał się do dymisji. Stresemann otrzy- | ich do współpracy w gabinecie. Rokowania z przys 
mał misję utworzenia nowego gabinetu. wódcami stronnictw nie odbędą się, gdy chodzi o gas 
Wiedeń. (PAT). binet bezpartyjny. Posiedzenie Reichstagu odbędzie 

Jak donoszą z Berlina, Stresemann odbył wczoraj | się dopiero po ukonstytuowaniu się gabinetu. ` 


W Zagłębiu Ruhr podjęli robotnicy pracę! 


A Düsseldorf (PAT). cyjne, że godzą się na wpłacanie sum na okupację 

Z wielu miejscowości donoszą o wznowieniu pracy | przypadających na mnich. Robotnicy w Hūttinggen 
w poszczególnych kopalniach, postanowili niezwłocznie przystąpić do pracy. Odezwa, 
Między innemi w rządowych kopalniach doszło do | czterech najważniejszych związków górniczych w Gel- 
porozumienia z komisją kontrolną w sprawie wzno- | senkirchen wzywa górników do natychmiastowego 
wienia dostaw w naturze. Niemcy uruchomili cały | podjęcia pracy i przeciwstawienia się usilowaniom 
szereg koksowni. Miasta Disseldorif, Essen, 'Dort- | nacjonalistów i komunistów, zmierzających do utrzy+ 


munt, Hórbe i Bochum zawiadomiły władze okupa- mania bezrokocia. . “UT ma 
r na a 
reńskiej. 


e pa I " Fa, - : 
Granice nowej Republiki nad 
Republika liczyć bedzie 11 milionów mieszkańców. 
Berlin (AW). 
Jeden ze znanych szermierzy niepodległości Nad- 


renji Dorte w wywiadzie z Gaulois oświadczył, że 
stworzenie Republiki Nadreńskiej w żadnym wypad- 


na redukcja obejmie około 40.000 etatów. P. minis 
ster Kucharski stwierdza, że inflacja musi być wstrzyj 
mana, a sposobem pokrycia niedoboru budżetowes 
go w roku 1924 będzie pożyczka zagraniczna. Spra- 
wa formowania konsorcjum dla udzielenia pożyczki 
Polsce, według ostatnich informacji, jest na najleps 
szej drodze, 


sa t 
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dzie od wschodu linja wiodąca od Essen do Franks 
furtu uad Monem. Obydwa miasta leżeć hęda na tery« 
3 torjum Nadrenji, natomiast Pfalz, Birkenfeld, Nassau 
ku nie spotka się ze sprzeciwem zagranicy, a zwła- | i księstwo Essen leżeć będą na terytorjum nowej rea 
8z6za Anglji. Granicą nowopowstałego państwa bę- | publiki, która liczyć będzie 11 miljonów ludności, 
OWOCE o (2 MA DA | iD 


Ronisia ludżstewa przejęła Eiane nposarzenin | Ustawę przyjęto w brzmieniu uchwalonem przez 


i Sejm ze znacznemi zmianami. 

ur. ców E T ik : 

alę án, Bo _* Nowe trzęsienie ziemi w Japoniji. 
Warszawa. (AT). 


Z powodu trzęsienia ziemi, jakie miało miejsea 
Komisja budżetowa na dzisiejszem posiedzeniu roz | przed kilku dniami w okolicy Taiti na wschodniem 
ważała poprawki wniesione przez Senat do ustawy 


wybrzeżu wyspy Formozy, zostało zniszczonych wie 
o uposażeniu urzędników. Odrzucono wszystkie po- _ le budynków. Straty są olbrzymie. Zachodzi obawa, 
prawki, odnoszące się do uposażenia nauczycieli. że katastrofa pociągnęła za sobą ofiary w ludziach. 
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w wysokości 4.000.000 Mp wynosić będzie 1.4 proc. tej 
sumy, tj. 56.000 Mp. 

II. Robotnikowi, którego perjodyczne wynagrodzenie 
tygodniowe, płatne z dołu, wypłacone w dniu 30 czerw- 
ca 1923 wynosiło 500.000 Mp, wypłaca się w dniu 80 
września 1928 wynagrodzenie tygodniowe w wysokości 
2,000.000 Mp. 

Ustalenie stopy procentowej i obliczenie podatku. 

Perjodyczne wynagrodzenie tygodniowe według i 
miaru z dnia 30 czerwca br. w wysokości 500.000 Mp, 
obliczone w stosnnku rocznym (500.000 x 52) wynosł 
26,000.000 Mp, przypadająca stops procentowa według 
skali obowiązującej w II kwartale 1923 wynosi 1.7 proc., 
wobec tego potrąca się przy wypłacie wspomnianych 
2,000.000 Mp podatek w wysokości 1.7 proc. tej sumy, 
tj. 34.000 Mp. 

IV. Pracownikowi, który zajmuje stopień służbowy, 
wyższy od zajmowanego w dniu 1 lipca br. łaca się 
w dniu Í października br. wynagrodzenie miesięczne w. 
wysokości 13,000.000 Mp. 

Ustalenie stopy procentowe; ł obliczenie podatku. 

W stopniu shtżbowym, według którego wypłaca się 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości 12,00.000 Mn, 
wynagrodzenie miesięczne wypłacone w dniu 1 lipca br. 
wynosiło 4,000.000 Mn, które obliczone w stosunku rocz- 
nym wynosi 48,000.000 Mp. 

Stopa procentowa od rocznego dochodu 48,000,000 Mn 
wynosi, według skali obowiązującej w HT kwartale 1928 
8 proc. przeto przy wypłacie wspomnianych 12.000.000 
Mp należy potrącić tytułem podatku 3 proc. tej kwoty, 
tj. 380.000 Mp. 

V. Pracownikowi, o którym mowa w ntzykładzie 
I-szym, wypłaca sią w dniu 15 listopada 192% jednorazo- 
we wynagrodzenie (remunerację, zapomogę i t. p.) w wy- 
sokości 10,000.000 iin, 

Obliczenie podatku. 

Stopa procentowa odpowiulfiava wynagrodzeniu tego 
pracowiika w dniu Í lipca 1925 wynosiła 1.4 proc., wo- 
her tego potrąca sie przy wypłacie wspomnianych 
10.000.060 Mp podales w wysokości 1.4 proc. tej sumy, 
ti. 140.600 Mp. 


D ZSEE Rata POOR L 


zmianie wskutek posunięcia do wyższego stopnia upo- 
sażenia, otrzymania dodatku za wysługę lat, powiększe- 
nia stanu rodzinnego i t. p., przyczem stanowiących 
istotne podwyższenie dochodu, natenczas należy Sstoso- 
wać tę stopę procentową, jakaby odpowiadała wynagro- 
dzeniu pobranemu na tych samych zasadach w dniu 1 
lipca, względnie 30 czerwca 1928. j 

Sposób ustalenia stopy procentowej, określony wyżej. 
ma również zastosowanie przy facie jednorazowych 
wynagrodzeń (remuneracji, e DNA ls jap) 

Pobranie różnicy między sumą należności podatkowej, 
ustalonej na zasadzie wyżej podanej, a podatkiem docho 
dowym, przypadającym do zapłaty w myśl postanowień 
działu II. ustawy o państwowym podatku dochodowym, 
ogłoszonej rozp. Ministra Skarbu z dnia 14 lipca 1923 
(Dz. U. R. P. Nr. 17, poz. 607) względnie ustawy z dnia 
15 czerwca 1928 (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 521) odracza 
się. 

, Przykłady. 

I. Pracownikowi, którego perjodyczne wynagrodzenie 
miesięczne, wypłacone w dniu 1 lipca br. wynosiło 2 
miljony Mp, wypłaca się według tej samej karegorji pła- 
cy w dniu 1 października 1928 miesięczne wynagrodze- 
nie perjodyczne w sumie 10 miljonów Mp. 


Ustalenie stopy procentowej i obliczenie podatku. 

Perjodyczne wynagrodzenie według wymiaru z dnia 
1 lipca br. w wysokości 2,600.000 Mp, obliczone w sto- 
sunku rocznym, wynosi 24,000.000 Mp, przypadająca sto 
pa procentowa według skali obowiazującej w II. kwar- 
tale 1928 (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 482) wynosi 1.4 proc., 
wobec tego potrąca się przy wypłacie wspomnianych 
10,060.090 Mp podatek w wysokości 1.4 proe. tej sumy, 
tj. 140.000 Mn. 

JL Temnż pracownikowi wypłaca sią w dniu 25 paź- 
dziernika br. dodatek drożyżniany w wysokości 4 miljo- 
nów Mp. 

Obliczenie podatku. 

Stopa procentowa od wvnavrodzenia  periedycznego, 
wypiiconego w dniu 1 linca br. wynosiła 1,4 proc., za- 
tem podatek od wspomnianego dodatku drożyźnianego 
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-Wema Poliki bez kresów, a kresów bez Poki 


Więcej zainteresowania dla kresów| — Trzeka tam serc gorących i rąk do pracy. — 


Pamiętajmy o szkołach. — Ochrona 


Kraków, 4 października. 

Dziś, kiedy sanacja stosunków w Polsce obej- 
muje nie tylko nasz aparat państwowy, ale sta- 
ra się również skonsolidować społeczeństwo we 
wszystkich dzielnicach kraju, usunąć anormalne 
stosunki na naszych kresach, rozwielmożnione 
tamże przez czteroletnie rządy lewicy — dobrze 
się stało, iż z kół rządowwch i obywatelstwa na- 
szej stolicy wysunięto myśl urządzenia „Tygod- 
nia kresowego”. 

"Tydzień taki pobudzi bardziej nasze społeczeń- 
stwo, pogrążone jedynie w egolstycznem Tozpa- 
trywaniu i rozgrzehywaniu własnych trosk do 
zajęcia się naszymi braćmi na kresach, żyjącymi 

W STOKROĆ GORSZYCH STOSUNKACH 
aniżeli ny, tu, w głębi kraju. Już niejednokrot- 
nie zaś wskazywaliśmy na tem miejscu na brak 
zaiteresowania się Społeczeństwa kresami, gdzie 
ludność nie orjentująca się w stosunkach szła þar- 
dzo często na lep zbrodniczej roboty agitato- 
rów, podkopujących podwaliny Państwa. 

Dziś trzeba na kresach pracy i rąk chętnych, 
serc gorących i ludzi nie leniwych, którzyby po- 
trafili to zło, które zakorzeniło się tam, wyple- 
nić, a utrzymać i rozszerzyć wpływ kultury pol- 
skiej coraz dalej, 

Rozumiemy, jak potężnym czynnikiem kultury 
paszej jest szkoła, w pierwszym rzędzie 

SZKOŁA LUDOWA 

byleby była istotnie polską, w duchu narodowym 
prowadzoną. Z drugiej jednak strony zwalanie 
całej pracy oświatowej na czynniki rządowe zbyt 
już tchnie doktryną socjalistyczną, i jeżeli gdzie 
inicjatywa prywatna oraz społeczna (chociaż 
szkolna!) pożyteczną jest i niezbędną, to właśnie 
na naszych kresąch. Inicjatywa ta nie powinna 
być hamowana (jak to niestety działo się za po- 
przednich rządów socjalistycznych) lecz rozwija- 
na i przez Państwo popierana — przyklad Ame- 
ryki pod tym względem powinien być dla nas 
miarodajny. 

Trzebaby też większego uwzględnienia przy 
pracy szkolnej, oświatowej sił miejscowych; dłu- 
goletnia praktyka, znajomość stosunków miejsco- 
wych, a przedewszystkiem serdeczne oddanie się 
zawodowi nauczycielskiemu więcej często znaczą 
niżeli dyplom. i 

Materjalne potrzeby szkolnictwa (budynki, u- 
rządzenia szkolne) wiele, bardzo wiele nozosta- 
wiają na kresach do życzenia. Trzeba, żeby kul- 
tura polska zewnętrznie także imponowała lud- 
ności miejscowej, a będzie to 
NAJLEPSZYM SPOSOBEM POZYSKANIA JEJ 

UFNOŚCI 

Wielka jest też żądza oświaty wśród dorosłych, 
przeważnie analfabetów. Organizowanie pogada- 
nek popularnych, koniecznie z przezrocząmi, po 
wsiach i miasteczkach olbrzymie mogioby przy- 
nieść korzyści dla sprawy polskiej, trzeba jednak, 
by praca ta prowadzona była przez ludzi usposo- 
bionych narodowo, którzy wpływu swego nie na- 
dużywaliby dla celów demagogicznych. : 

Co się tyczy Spraw gospodarczych, to jak 
i przed wojną rolnictwo w tamtejszych stronach 
jest głównym warsztatem produkcji. Po strasz- 
ex zniszczeniu dźwiga się ono własremi si- 
lami, tu i ówdzie solidny kredyt byłby bardzo 
pożądanym, ważniejsze jednak od tego jest 
ZABEZPIECZENIE ROLNIKA PRZED BANDY- 

ord M 
itaci w ożar no... i prze 
- EE ak A podstawie całkiem do- 
wolnie i bezplanowo stosowanej do niedawna re- 
formy agrarnej. wet” a 

Zarówno handel zbożem jak i leśny, znajdują 
się calkowicie w ręku spekulantów, toż nawet 
Państwo Polskie (n. p. koleje) kupując materjał 
leśny, nabywa go od pośrednika, miast z pierw- 
szych rąk, od właściciela Polaka. Nasuwa to na 
myśl drugie, wielkie zadanie w zakresie gospo- 
darstwa naszego kresowego: unarodowienie has- 
dlu i przemysłu, Inicjatywa jednostek musi tu iść 
ręka w rękę z inicjatywą społeczną. Zaznaczyć 
należy, że konkurencja dla nas na tem polu jest 
ciężką, gdyż różne obce organizacje: litewskie, 
białoruskie, prowadzone w celach politycznych, 

SUBWENCJONOWANE Z ZAGRANICY, 
rozporządzają bardzo znacznymi środkami, Rząd 


> 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Sfr. 3 


Emigracja z Polski do Danji. 


W ciągu micsiąca września ruch wychodźczy da 
Danji wynosi 100 osób. Są to kobiety z Zachodniej 
Małopolski, które uprzednio już pracowały w Dani 
przy uprawie buraków. 


Iliqnó I fehiana w nirani 
DU tijpaów rofgeidu godńśkiego W orette. 
Gdańsk. (PAT). 

Na ostatniem posiedzeniu komisji głównej sejmu 
gdańskiego omawiano sprawę ukiadu walutowego, 
zawartego w Genewie między Polską a Gdańskiem. 

W toku dyskusji nie tylko socjaliści, ale rówuiw” 
przedstawiciele partji mieszczańskiej poczynili liczi:« 
zastrzeżenia odnośnie do układu. 

Na tem samem posiedzeniu senat gdański żąda! u- 
poważnienia do wydania dalszych 30 biljonów mat- 
geldu, W czasie dyskusji stwierdzono, że w dniu 2: 
września znajdowało się w obiegu 20 bilijońów noi- 
geldu gdańskiego. 

p 
f. 


„| e a : ka - à =p > A SEZ z A i” ze usa 9 2 
Raad Poki olaca emigrare tolową | piakówą jie 
Stwierdził to p. Varlez, sekretarz miedzynarodowego Towarzystwa do walki z bezrobociem, 


Warszawa (AW). w Wejlierowie, wyrażając zadowolenie z nadzwy- 
Bawiący w Polsce z ramienia międzynarodowego | czaj pomyślnej organizacji tego obozu, niedawno po: 
Biura Pracy p. Luis Varlez, sekretarz międzynarodo- | wołanego do życia. W Wejherowie znajduje się rów: 
wego towarzystwa walki z bezrobociem, wyjechał | nież przeszło 350 sierot poiskich, przybyłych z Sybe- 
dnia 1-go bm. do Genewy po 10-cio dniowym poby- | rji, dzięki szłachetnej pomocy Japonji, 
cie w Warszawie, Gdańsku, Wejlierawie i Poznaniu. Ostatnim etapem pobytu p. Varlez w Polsce było 
W Warszawie p. Varlez, znany specjalista w dzie- | obejrzenie misji francuskiej w Poznaniu Misja fran- 
dzinie społecznej organizacji emigracji i walki z bez- | euska w Poznaniu zajmuje się wysyłką robotników 
robociem, konferował z ministrem pracy i opieki społ, | Polskich do Francji i działa w ścisłem porozumieniu 
z p. Smólskim, w sprawie uregulowania statystyki | z państwowym urzędem pośrednictwa pracy, misja 
emigracyjnej, przeprowadzenia specjalnej kontroli pa- | ta zorganizowała stację dia robotników pierwszorzę- 
szportowej emigrantów, jako też kwestji skoordyno- | dnie urządzoną. Po zapoznaniu się z wynikami ruchu 
wania działalności towarzystw ekonomicznych, zaj- | emigracyjnego do Francji — p. Varlez obecny byt 
imujących się opieką nad emigrantami P. Varlez wy- | na przedstawieniu kinograficznym, informującym ro- 
głosił również w Towarzystwie Ekonomistów i Sta- | botników o poszczególnych etapach podróży do Fran- 
tystyków polskich odczyt na temat: Zagadnienia e- cji aż do chwili rozpoczęcia pracy. 
l 


rolnictwa. — Unarodowienie handlu. 


polski winien koniec położyć tej niezdrowej kon- 
kurencji, zaś społeczeństwo polskie skutecznie 
Foprzeć organizacje narodowe. 

Odezwa Polsk. Tow. Opieki nad Kresami po- 
wiada: „„Niemasz Polski bez Kresów“ — co jed- 
nak winnoby się uzupełnić 

„NIEMA KRESÓW BEZ POLSKI, 
Jeżeli ziemie kresowe dla Polski niezbędne są 
jako potężne przedmurze, to i ludność kresowa 
nie może zatrzymać się bez silnego oparcia 0 
polską ojczyznę, skąd winna czerpać nie tylko 
potrzebne środki materjalte, aie przedewszystkiem 
ducha narodowego, aby się spoić i zrosnąć z Na- 
rodem w jeden potężny, jednolity a trwały blok | 
granitu, którego żaden nie ugryzie 


migracji. Opuszczając Polskę p. Varlez zazuaczył, że wido- 

Dnia 30 września p. Varlez przybył do Gdańska | czny jest postęp we wszystkich urządzeniach polskiej 
i zapoznał się z miejscową organizacją attache emi- | administracji społecznej, rokującej najlepsze nadzieje 
gracyjnego. Urząd ten zajmuje się obecnie przede- | na przyszłość, otaczającej emigrację cełową i pła- 
wszystkiem opieką nad emigrantami, podczas, gdy | nową opieką. P. Varlez wyraził również zdanie o po- 
opiekę nad emigrantami do państw zamorskich prze- | łożeniu obozu emigracyjnego w Wejherowie, iż obozy 
niesiono do Wejherowa z powodu stanowiska Senatu | tego typu w Polsce najsłuszniej dorównują, a nawet 


gdańskiego. P. Varlez zwiedził obóz emigracyjny | przewyższają analogiczne obozy włoskie. 
TEN : ACP Tal mozi anat 

ier za gime będziemy mieli wędia dość 

M WIET iii ig JGUŁIGNIJ Meh iil asi 


Z 3230 wagonów węgla korzystać kędzie przedewszystkiam ludność nia należąca do 

żadnych zwięzków. — Cena węgla będzie możliwie najniższa — Dogodne waruski kupna. 
Kraków, 4 października. 

Zbliża się zima, a z jej przyjściem najaktualniej- 

szą staje się sprawa-węgla na opał. Przejmuje wielką 


| towego, aby mógł płacić za węgiel przy zamówieniu, 
troską tych wszystkich, którzy nie paskują, nie robią 


względnie przy odbiorze. Mając kilkanaście dni czasu 
do zapłacenia, mogą związki w tym czasie węgiel roz- 
dzielić pomiędzy konsumentów i zebrać gotówkę, po- 
trzebną do wyrównania zapadłych faktur. Rząd, jak 
wiadomo, pragnąc mrzędnikom pomóc w zakupuie 
choćby części węgła za zimę, wyasygnował im w dru- 
giej połowie września 30 procent dodatku, 

Umowa obowiązywać będzie stale przez 6 miesię- 
cy, od 1-go października począwszy. Ilość 3200 wx- 
gonów miesięcznie jest bardzo poważna, gdyż wedle 
obliczeń ministerstwa przemysłu i handlu konsum i 
węgla na potrzeby gospodarstwa domowego w c: 
Polsce wynosi 8000 wagonów. Zakłady aprow.zas i- 
ne miejskie, które dotąd węgiel kupowały z worse: 
ręki, nadal akcję tę będą prowadziiy niezależnie Ct 
tej ilości, którą otrzymają z dyspozycji Nadzwycza j- 
nego Komisarza. Na ogół możemy być spokojai, że 
węgła nam na obecny sezon nie zabraknie, wedle wy- 
jaśnień przedstawicieli przemysłu węglowego produk- 
cja jest dostateczna, a eksport zagranicę słabnie i 
z pewnością jeszcze się zmniejszy, gdy sprawa Zagłę- 
bia Ruury między Francją a Niemcami zostanie ure- 
gulowana. 


Sprawa szkolnictwa raskiego na okradath Sekou. 
Warszawa, 4 października. 

W sferach ruskich zapewniają, że Ukraińska Re- 

prezetacja parlamentarna zamierza poruszyć sprawę 

szkolnictwa ruskiego na jednem z najbliższych posie- 

dzeń Scjmu, w formie wniosku nagłego, licząc na 

poparcie klubów: żydowskiego, niemięckiega à gak. 


olbrzymieh interesów walutowych, lecz ciężko pra- 
cują na chleb codzienny. 

Onegdaj donosiliśmy już o 8200 wagonach tanie- 
go węgla przeznaczonego miesięcznie dla ubogiej lud- 
ności i urzędników. W sprawie tej, tak niesłychanie 
aktualnej, udzielił p. komisarz Bajda następujących 
informacji jednemu z dzienników warszawskich. 

Węgiel ten przeznaczony został w celu obdzielenia 
nim spożywczych związków urzędniczych i robotni- 
czych, oraz zakładów aprowizacyjnych miejskich w 
całej Polsce. Z węgla, przeznaczonego dla zakładów 
miejskich, oczywiście w pierwszym rzędzie zaopatrzo- 
na zostanie ludność miejską najuboższa, nie należąca 
do żadnych organizacyj. 

Korzyść z tej akcji na tem głównie polega, że kon- 
sumenci dostaną węgiel z zagłębia krakowskiego, i 
dąbrowskiego po cenie oryginalnej, ogłoszonej 
każdorazowo w Monitorze, zaś cena węgla górnoślą- 
skiego będzie nieco niższą od een normalnych, wedle 
tak zw. listy A... jedna i druga z wykluczeniem wszel- 
kich pośredników, którzy w dziedzinie handlu wę- 
glem dają się mocno we znaki ciągnąc nadmierne 
zyski. Dodać należy, że Rada Ministrów uchwaliła nie 
stosować podwyżki taryfy kolejowej dla węgla tego. 

Należytość nie będzie płatną z góry lecz z dołu, 
a mianowicie dnia 30-go za węgiel wysłany w pierw- 
szej połowie miesiąca, a dnia 16-go następnego mie- 
siąca, za węgiel wysłany w drugiej połowie poprzed- 
niego miesiąca. Ulgi te mają na celu umożliwić reali- 
zowanie zakupów, albowiem żaden ze związków spół- 


dzielczych nie rozporządza taką sumą kapitału obro- 


HONEC KRAKOWSKI“ 


Co się dzieje w całej Polsce. 


Podatek przemysłowy od obrotu miesięcznego. — Kto może wyjechać do Francji. — Prezydent Waj- 

ciechowski chrzestnym ojcem chłopskiego syna. — Polska—Japonji. — Podrożenie lwowskich hoteli 

— Pomnik w Baranowiczach. — Przygotowania do „Tygodnia Akademika“. — Warszawa posiada już 

tylko 3 cerkwie, — Nowe ówiętokradztwo. — 92 proc, podwyżki w kopalniach rudy w Zagiębiu często- 

chowskiem. — Statut organizacyjny kolei. — Podwyższenie opłat za miejsca w wagonach sypialnych. 

-— Zakopane dla literatów. —Olbrzymie podrożenie obuwia w Warszawie. — Ile można przesyłać prze- 
kazem pieniężnym? — Nowa fala podwyżek w Łodzi, 


W myśl nowej ustawy o podatku przemysłowym po- 
wimny przedsiębiorstwa handlowe 1 przemysłowe zaliczo- 


. 


W październiku b. r. może wyjechać do Francji 3009 
robottików rolnych oraz 1060 górników i tyluż robotni- 
ków niewycwalliikowanych do kopałń. Górnicy wykwa - 
liftkowani inogą się zgłaszać do wyjazdu w państw. u- 
rzędzie pośrednictwa pracy. Każda ilość górmików, cho- 
cażby przekraczała przewidywaną uość zgłoszeń, zosta- 
nie przez misję francuską przyjęta i wysłana do kopalń 
francuskich. 

» 

„Drobny rolnik z Odolanowa (województwo poznańskie) 
Wastaw Olszanowski, zwrócił się do p. prezydenta Rze- 
wzypospolitej z prośbą o pozwolenie na wpisanie p. pre- 
zydenca do ksiąg metrykalnych jako ojca chrzestnego 
Jego syna Marjana. Pan prezydent uczynit zadość tej 
prośbie i ofiarował Olszanowskiemu swój portret z pod- 


pisem. 
s 


Komitet główny „Polska—Japonji“ komunikuje, że 
utworzony został komitet honorowy, do którego weszli: 
ks. prymas Dalbor, J. E. ka. kard. Kakowski, ks, biskup 
Sapieha, ks. biskup Twardowski, marszałek Sejmu Rataj 
marszałek senatu W. Trąmpczyński, prezydent ministrów 
Witos, minister Głąbiński, minister Seyda, min. Smólski, 
„Błntatór Balitski, prezydent m. Warszawy Jabłoński. 

R ję e A 
Cennik hotalowy we Lwowie podwyższony został o 50 
Kd za względu na podwyżkę wodociągową, świata 
itd 
s 
Komitet obywatelski w Baranowiczach budujący. po- 
mnik na cześć urzędników i lekarzy ofiar walki z epi- 
ją, zwrócił się do premjera Witosa z prośbą o przy- 
bycie na odsłonięcie pomnika, Premjer przyjął zapro- 
szenią i obiecał przybyć na uroczystość. | -- sron.. = 
f 2 
W okresie między 14—22 b. m. odbędzie się w całej 
Polsce „Tydzień Akademika*. Rada naczelna do spraw 
pomocy młodzieży akademickiej, rozpoczęła już odnośną 
agitację na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. Do 
poszczególnych komitetów wojewódzkich wysłano iż 
"sporo materjału agitacyjnego. Komitety wojewódzkie 
rozdzieią materjały te między Koła Przyjaciół Akade- 
mika. Komitet wojewódzki warszawski obejmuje już 16 
kół utworzonych i zostaje w koniakcie z 30 przeszło 
ośrodkami, którym odpowiednie materjały, ugitucyjne 


' Z 44 cerkwi prawosławnych, istniejących przed wojną 
w Warszawie, pozostały już tylko w stolicy trzy cerkwie. 
Tak więc powoli i stopniowo oczyszczamy, naszą ziemię 
są smutnych pozostałości po zaborcach. 


t 


ln nocy nieznani sprawcy włamali się do kościo- 
ła w stkowie, pow. Wyrzysziego i skradli relikwiarz 
oraz pacyfikał, srebrne, pozłacane, wartości 2 i pół miljo- 
na marek, Bliźszych szczegółów brak. 


. 

W Częstochowie odbyła się konferencja przy udziale 
inspektora pracy i naczelnika Urzędu górniczego. Ro- 
botniey częstochowskiego zagłębia żelaznego uzyskali 
92 proc. podwyżki za m. wrzesień. 


Opracowany przez ministra kolei Nosowicza statut or- 
ganizącyjny władz kolejowych został wniesiony na po- 
gicdzeniu Rady Ministrów. 

e 

W związku podwyższeniem taryfy osobowej na pol- 
skich kolejach zgodziło się Ministerstwo kolei na pod- 
wyższenie w tym samym stosunku od 1 b. m. opłat za 
miejsca w wagonach sypialnych, t. j} do wysokości cen 
biłetów klasy trzeciej na pociągi pospieszne. Tem samem 
kusztuje odtąd bilet za miejsce sypialne ze Lwowa do 
Krakowa 372.000 inarek, a ze Lwowa przez Rozwadów do 
Warszawy 523.000 marek. Niezależnie od przypadającej 
opiajy pobiera się należność za zamawiania miejsc 8y- 
pinlnych w podwyższonej wysokości, wynoszącej obec- 
nie 40.000 marek. 

| 

Gremjum pensjonatów zakopańskich zaofiarowało bez- 
płatne miejsca w sezonie martwym dla dwóch ezłonków 
Zw. zawodowego literatów polskich w Warszawie. Oby- 
watelskie stanowisko pensjonatów zakopańskich należy 
podnieść z uznaniem dorzuczjąc jednak skromne zapyta 
ie: dlaczego Zakopane iaworyzuje tylko literatów war- 
| addon 
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Cech szewców warszawskich uchwalił wnieść do od- 
działu walki z liczhwą nowy ceunik ua obuwie. Cennik ten 
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Według kalkulacji szewców chromowe obuwie ebędzie 
podwyższcne o 50 proc., gemzowe o 60 proc., lakierowe 
o 80 proc. Jeżeli tak dalej pójdzie zaczniemy stanowczo 
chodzić boso! 
+ 

Cd 1 b. m. można przesyłać przekazem maksimum 10 
miljonów marek polskich. Również można obciążać po- 
branie przesyłki listawej, listu wartościowego lub paczki 
do 10 miljonów marek. 


Drożyzna w Łodzi wciąż rośnie, a w wyścigu podno- 
szenia cen magistrat nie pozostaje w tyle. I tak podnie- 
siomy został przez łódzki magistrat cennik na gaz do 
nerm nastepujących: za gaz do silników 480.000 marek. 


, za 100 stóp Sz., za gaz dla instytucji miejskich i do 


w najbliższych. dniach zostanie wprowadzony w życie. | oświetlenia ulice 320.000 marek za 100 st. sz. 
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Policia na kres 


"RAS", 
sA 


mieszkań i ubrań. 


Opłakane stosunki w pow. Łuninieckim. — Nie dziw, że tak mało ludzi zgłasza się do 
taj służby. — Apelujemy o natychmiastową poprawę stosunków w pogranicznych 
kompanjach policyjnych I 


Kranów, 5 października. 

Jak donoszą nam z Łuninca, odziały policyjne, 
świeżo zwerbowane do służby na naszych kresach, 
a pełniące ją w tamtejszych stronach, tuż przy gra- 
nicy sowieckiej, znajdują się w bardzo cpiakanych 
stosunkach. Niektórzy z nich pełnią dotychczas służ- 
bę w ubraniach cywilnych, ponieważ mundurów je- 
szcze nie otrzymali. 

Najgorzej sprawa przedstawia się z mieszkaniami. 
Dopóki było ciepło, można było jeszcze gdziekolwiek 
się umieścić, lecz bliżająca się zima wymaga wśród 
ciężkich warunków siużby stałego i ciepiegu miesz- 
kania! 

Policjanci pozbawieni są zupełnie prowiantów: nie- 
którym oddziałom strącają po pół pensji na zakupy, 
lecz otrzymywane wzamian prowianty są śmieszade 


Nawet w Warszawie 


Łatwowierna pada ofiarą szantażu. — 


Pierścionek do odczarowania. 


Można sobie wyobrazić służbę Ra placówce grani. 
cznej, w zwykłym drewnianym baraku, kiedy głód 
dokucza, 

Grozę położenia zwiększa jeszcze nieregularne o- 
trzymywanie pensji; wypłacają ją zwykle w 15 do 20 
dni później. W takich warunkach pełni służbę 8 kom: 
panji policji. 

Nie dziwnego przeto; że wielu z młodych policjan: 
tów, nie mogąc pracować w podobnych warunkach, 
pakuje manatki i ucieka do miejsca stałego zamiesz- 
kania, gdzie ich aresztują. 

Mówi się wiele o służbie bezpieczeństwa na granicy 
bolszewickiej i o konieczności wzmocnienia tej służ. 
by, a mało się robi. 

Nie wątpimy, żê miarodajne władze wejczą w tę 
sprawę i nie pozwolą, aby na wysuniętych placów: 
kach szerzył się zamęt, bezład ł dezorganizacja. 


wierzą jeszcze w czary. 


9-krotne obchodzenie War- 


szawy z cennym: przedmiotami. —- Cyganka zanotowana w policyjnym albumie przestępców. 


Pani Paulina Huiiska, zamieszkała w Warszawie, 
cierpiała od dłuższego czasu na chroniczny reuma- 
tyzm. Żadne Środki lecznicze nie skutkowały, więc 
chora zwątpiła wkońcu w skuteczność inedycyny i 
jęła się posługiwać ofertami mniej lub więcej god- 
nych zaufania osób. 

Ktoś doradził, aby wezwać cygankę, olidarzoną 
zdolnościami zażegnywania słabości. Wkrótce też 
znalazła się młoda cyganka, przybrana w barwną 
chustę i... lakierki Podjęła się wypędzenia reumaiy- 
zmu, ale przed przystąpieniem do kuracji postawiła 
warunek, aby chora pożyczyła jej -jaki przedmiot 
wartościowy, do którego jest najbardziej przywiąza- 
na. 

Hańgka wręczyła cygance cenny pierścionek z bry- 
lantem do „odezarowania'. 

Po kilku dniach chora poczuła się znacznie lepiej, 
jak się zdaje, wskutek ustalenia się pogudy. Zjawia 
się też cyganeczka, zwróciła pierścionek i zabrała 
się do „zażegnywania* choroby. Przedewszystkiem 


zurganizuwała ogólne przenosiny mebli z pokoju do 
pokoju. kazała wypróżnić szaty, szuflady, wyłożyć 
na srół wszystkie wartościowe przedmioty. Jednem 
słowem urządziła istne trzęsienie ziemi. 

Gdy już wszystko lryło poprzewrucane, cyganka 
zdjęła z ramion chustkę, zawinęła w nig najlepsze 
suknie p. H., jej klejnoty, gotówkę i oświadczyła, 
że idzie z tymi przedmiotami obchodzić dovkula War 
srawe, 2 gdy obejdzie dziewięciokrutnie, to z choro 
by nie pozostanie ani śladu. 

Szantaż był oczywisty, jednak cyganka zdołała 
zaskarbić sobie zaufanie chorej i domowników do 
tego stopnia, że nikt jej nie zagrodził drogi. 

Ubchodzenie Warszawy trwało tak długo, ża 
w końcu chora zrozumiała na czem polega sekret 
kuracji i dała znać do policji. Skradzione przedrmie« 
ty przedstawiają wartuść 200 miljonów marek. 

Poszkoduwana poznała cygankę w albumie prze- 
stępców urzędu Śledczego. Jest to Stefanja Bugu. 
sławska. Dotychczas jej nie odszukano. 


Bestialskie kratokójsiwo. 


Chciał posiąść grunt swego brata. — Drewnianym młotem uśmiercił brata w czasie Snu, 
Morderca skazany na 12 lat ciężkiego wiązienia. 


Lwów 3 października, 

We wsi Pile, w powiecie żółkiewskim, gospodarz 
na 10 morgach gruntu, Mikołaj Babij, chciał zawła- 
dnąć za wszelką cenę gruntem brata swego Semena; 
to zbrodnicze pożądanie cudzej własności doprowa- 
dziło go do zbrodni. 

Obaj bracia mieli 10 morgów ziemi, odziedziczo- 
nej po rodzicach. Starszy brat Mikołaj miał opieko- 
wać się młodszym bratem kaleką i dawać mu utrzy- 
manie; sprzykrzyio mu się to jednak rychło. 

Gdy w dodatku Semen rczpoczął romans z dziew- 

czyną wiejską i miał z nią się ożenić, Mikołaj zapa- 
łał nienawiścią do brata i wiedzony żądzą posiada- 
nia cudzej własności, w nocy dokonał wyrafinowa- 
rego mordu. 
: Ażeby uniknąć podejrzeń o morderstwo, sporza- 
dził duży, ciężki miot z drzewa i wyrzeżbił stronę, 
kiórą miał dokonać, ciosu, na kształt kopyta koń- 
skiego. 

Morderstwa dokonał narzędziem tem ma osobie 
brata w czasie suu w stodole. Ugodzony Semen — 
mimo śmiertelnej rany -— zerwał się i zaczął szamo- 
tać się z napastnikiem, a wówcżas zbrodniarz zadał 
mu Kilka ciosów deską, masakrując ofiarg na bez- 


kształtną masę. Dzięki jednak obronie ofiary podstęp 
mordercy nie udał się i nie mógł on ujść karzącej 
dłoni sprawiedliwości. 

Wczoraj stanął morderca przed sądem przysięgłych 
we Lwowie. Bahija skazano na 12 lat ciężkiego wię: 
zienia. 


latar w wómictwie dąbrowskiem załatwiony! 


Onegdaj zawarto umowę w przemyśle węglowym 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. Robotnicy zgodzili się na 
17 proc. dodatku na drugą połowę września. T ównież 
uzyskano dodatek na pierwszą polowę października 
w wysokości 20 proc. Dodatek październikowy składa 
się z 15 proe. dodatku obliczonego przez komisję sta- 
tystyczną i 6 procent specjalnie uzyskanych przez 
górników. Wzamian za to górnicy zrzekli się preten- 
sji do różnicy dodatku drożyźnianego z pierwszej 
połowy września, jaka wynikła pomiędzy ofiarowa- 
nymi 17 proc. a 21 proc., wykazanelmi przez komisję 
statystyczną, 


= 


dzić, iż Liga może- faktycznie 


e 


 włosko-greckiego, 
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„GONIEC KRAKOWSKI 


Expose angielskiego premjera. 


Stosunek Anglii do Francji. — Chąś rządu angielskiego utrzymania sojuszu z Francją. — 
Współpraca tych państw staje się coraz Ściślejszą. — Konflikt włosko-grecki, a Liga 
Narodów. — Koasslidacja długów angielskich w Ameryce i sprawa stosunków handlowych 


Angiji z dominjami. — Obrona imperjum brytyjskiego i 


p" Kraków 5 października. 


Nie przed parlamentem, lecż przed gronem przed- 
stawiejeli wszystkich dominiów, tworzących impe- 
rjam brytyjskie, wygłosił onegdaj premjer Baldwin 
wielką mowę, zagajając narady tychże przedstawi- 
cieli, które co pewien czas odbywają się w Londy- 
nie. 

Mowę tę, posiadającą wszelkie znamiona progra- 
mowego expose, rozpoczął premier od powitania de- 
legatów, przyczem oddzielnie a serdecznie pozdro- 
wił przedstawicieli Irlandji, pierwszy raz na takiej 
konferencji reprezentowanej. Następnie zaś prze- 
szedł do najaktualniejszej sprawy polityki zagrani- 
cznej tj. do stanowiska Anglji i Francji w odniesie- 
niu do Niemiec. 

Stwierdziwszy, że: różnice zapatrywań między An- 
giją a Francją zarysuwały się w następstwie konfe- 
rencji styczniowej i z biegiem czasu wzrastały, za- 
znaczył Baldwin, iż tkwiły one głównie w odmien- 
nym temperamencie obu narodów. Rozwaga zaś i o- 
sti.oźność, jakie cechowały politykę angielską, były 
podyktowane* właśnie’ chęcią utrzymania sojuszu 
z Francją, będącego nieodzownym warunkiew przy- 
wrócenia Europie równowagi politycznej i gospodar- 
czej. A życzeniem rządu jest nietylko posiępować 
w myśl porudy Beuconsfielda, głoszącej, iż Anglja 
powinna być czynnikiem umiarkowania i pośredni 
czenia w polityce międzynarodowej, ale również 
ntrzymać jaknajściśiejsze stosunki z Francją. 

Jak się będzie rozwijać dalej sytuacja po zanie- 
chaniu przez Niemców biernego oporu trudno 
sprecyzować. Wydaje się ona jednak jaśniejszą, już 
choćby z tego względu. że wspóipraca Anglji z Fran- 
cją staje się coraz ściśłejszą i przeobraża się stop- 
niowo wv Wzajemne zaufanie sojuszników. 

Przeszedłs:zy nasiępnie do omówienia konfliktu 
przyznał Baldwin, iż zachodzita 
chwilowo obawa, aby mie przeistoczył się w wielką 


pożogę wojenną. Że się tak nie stało — to zasługa 


Ligi Narodów, którą uznać należy a zarazem stwier- 
wywrzeć znaczny 
wpływ na utrzymanie pokoju światowego. 

Konsolidacja długów angielskich w Ameryce 
jest — zdaniem premjerą —- pierwszym krokiem do 
vvvudowy życia ekonomicznego Europy. Za przy- 
kładem Anglji powinny pójść wszystkie mocarstwa 
a mianowicie usunąć bezwzględnie swe diugi. jeżeli 
magng aby podstawy żywotme życia blivnomicznego 
nie zustały naruszone. 

W dalszym -ciągu oinówił Baldwin w swem expose 


DR. JOZEF FLACH. * 


Tragedja Krakowa. 


We wrześniu 1918 r., po przeszło ezteroletniej nie- 
obecności, wróciłem do mego rodzinnego miasta. 
Jakże cichym i posępnym, martwym i ospałym wy- 
dał mi się Kraków po dłuższym pobycie w Kijowie, 
w którym przecież i bolszewików przeżyłem! W je- 


i sienny wieczór tramwaj, jak jeki upiór, przebiegał 


przez puste ulice, w kawiarniach panowała martwo- 
ta, nigdzie ani jednego widocznego śladu życia... Ha, 
trudno!—mówiło się: wojna... Choć co prawda, gdym 
poprzednio przejeżdżał przez Lwów, to pod powłoką 
zimnej lawy wyczułem tłumiony ogień. 
, Skończyła się wojna. Kraków pozornie się zmienił, 
rozruszał. Już więcej ludzi na ulicach, już ruchliwy 
gwar w lokalach. Ale naraz wystąpiły objawy smut- 
ne, dawniej niedostrzęgane. Najprzód zewnętrzne, 
Miasto największego w Polsce brudu, najgorszych 
brudów. Dawny prezydent miasta, zmarły, dr Leo, 
nie tchnął w Kraków idci, bo sam jej nie miał, ale 
nad zewnętrznem uporządkowaniem tiastą pracował 
energicznie i konsekwentnie. Gdy jego zabrakło, 
Kraków pod względem porządku coraz rozpaczliwiej 
wygląda. Brak pieniędzy w kasach miejskich wogó- 
ley Zapewne — sło taki Poznań np. mimo to postę- 
puje ciągle naprzód. Więc u nas widocznie i brak 
ludzi. świadomych konieczności kultury i umiejących 
myśl tę w czyn wcielić, 
Jeszcze gorzej pod temi zewnętrznemi objawami. 
Wyemigrowuło z Krakowa mnóstwo przedstawicieli 
kultury, Hteratury, nauki. sztńki. Wielu zwabiły do 


| Warszawy, Poznania czy Torunia lepsze warunki ma- 
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i nadzieje na przyszłość. 
problemy: obrony imperjum brytyjskiego oraz sto- 
sunków handlowych między metropolią a dominjami. 
Co się tyczy pierwszego z tych problemów, przy- 
znał premjer, że liczebność wojsk a także sumy wy- 
dawane na wyrób amunicji są wyższe, niż przed woj- 
ną światową. Wyraził jednak przekonanie, że praca 
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ynastja Habsburgów dynastją mordere 


Sfr. 5. 


Ligi Narodów usunie z biegiem czasu możliwość 
zbrojnych konfliktów między państwami, a tem sa- 
mem sprowadzi możliwość dalszych postępów na dro- 
dze ku powszechnemu rozbrojeniu. A co się tyczy 
drugiego — zaznaczył, że wobec zastoju ekonomi- 
cznęgo na kontynencie europejskim, szczególnej wa» 
gi nabiera sprawa ożywienia stosunków handlowych 

angielskich i z dominjami i z zagranicą wogóle. 
Wreszcie zakończył premier swe przemówienie, 
dając przykład Austrji, jako dowodu, ile może zdzia- 
łać dobrego współpraca narodów pod egidą Ligi, 
oraz podając do wiadomości delegatów, że lord Cur- 
| zon udzieli im szczegółowych informacji w sprawie 
stanowiska Anglji co do odszkodowań niemieckich. 
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Cesarz Franciszek Józef więził swego brata w zakratowanej celi pod pozorem, 
że jest obłąkany. — Następca tronu Ferdynand i jego żona pastwili się nad 
nieszczęśliwym stryjem. — Arcyksiążę Fryderyk, „wieszatiel* galicyjski, 


Kraków 5 października. 

„Neues Wiener Journal“ podaje sensacyjne rewe- 
lucje o arcyksięciu Ludwiku Wiktorze, najmłgd- 
szym bracię zmarłego cesarza austrjackiego Franci- 
szka Józefa. 

Rzecz sięga dawnych lat. Wspomniany arcyksiążę 
Lołdował wybrykom pruskiego Euienburga, pozatem 
jednak był człowiekiem nadzwyczaj wykształconym 
i doskonałym znawcą różnej wiedzy artystycznej. 

Ale stary cesarz, znany ze swej hipokryzji rozpust- 
nik, kazał gu 2 tego powodu zamknąć na zamku 
Klessheim, rzekumo jako człowieka obłąkanęgo. Opi- 
nja publiczna wiedziała o tem odosobnieniu arcy- 
księcia, ale przypisywano to powszechnie jego dzi- 
wactwu. 

Teraz pokazuje się, że arcyksiążę przez posiepa- 
ków zmarłego Franciszka Józefa trzymany był w o- 
kratowanej celi, że obchodzono się z nim gorzej niż 
z psem, bito go i morzono głodem, a równocześnie 
rozkradano jego olbrzymi majątek, jaki odziedziczył 
po swej ciotce, arcyksiężnej Karolinie, żonie rozstrze- 
lanego cesarza Maksymiljana. 

Moralnym sprawcą tej zbrodni był w pierwszym 
rzędzie zabity w Sarajewie następca tronu austrjac- 
kego, arcyksiążę Ferdynand d'Este, a raczej jego žo- 
ca, z domu księżniczka Hohenberg. Była to zemsta 
księżnej za to, że arcyksiążę Wiktor sprzeciwiał się 
długi czas małżeństwu z nią następcy tronu. 

Bezpośrednim katem więzionego arcyksięcia był 
też baron Gautsch, b. prezydent ministrów, człowiek 
rozpaczliwie głupi, tępy i brutalny, który swe wyso- 
kie stanowisko zawdzięczał tylko temu, że był nata- 
ralnym syaem cesarza Franciszka. 

Arcyksiążę Wiktor umarł w swojem więzieniu Ww 
krótki czas po upadku monarchji habsburskiej. 
Istnieją silne poszlaki, że został zamordowany z ob% 


terjalne, ale wielu też wygnała z Krakowa martwota 
życia duchowego. Tuziu stowarzyszeń kulturainych, 
z których przeważna część urządza przy udziale sze- 
sciu członków doroczne „walne zgromadzenie”, wy- 
biera na niem zarząd, złożony z dwunastu ludzi i śpi 
do następnego „walnego“ zebrania... „Ateny polskie“ 
— wspomnienie przeszłości, dzisiaj raczej smutne, 
bo „nic tak nie boli, jako dni szczęścia wspominać 
w niedoli“. Trzyma się jeszcze Uniwersytet, choć nie- 
wiadomo czy na długo jeszcze, bo i tu są już znacz- 
ne wyłomy. Odnawia się Wawel — bez króla, jak 
kościół bez Boga — jest książęca stolica biskupia, 
bez dawnej purpury kardynalskiej... Czasem straszy 
mnie widmo duńskiego Roskilde, miejsca pogrzebów 
królów. W katedrze czuć trupem, czuć trupem w ca- 
łem mieście. Czyżby to miał być przyszły los Krako- 
wa?... 

'Tragedja Krakowa. Bo nie tyle jego wina, choć i 
tej jest dużo w tej tragedji. Ale stokroć jest więcej 
winy czyjejś innej. Czyjej? 

Dziś już można i trzeba zdać sobie jasno sprawę, 
że o ile w Polsce podległej najlepiej stosunkowo rzą- 
dziłi Austrjacy, o tyle dla Polski niepodległej pano- 
wanie austrjackie najgorszem się okazało. W mo- 
narchji, rację bytu i zabezpieczenie przyszłości, ma- 
jącej wyłączuie w martwym kwietyzimie, myśmy nim 
najgłębiej przesiąkli. 

Nie znam miasta w Polsce, w któremby procentowo 
do liczby mieszkańców było tyle.. ławek publiez- 
nych — a i to nie wystarcza, bo jeszcze jest tu pry- 
watne przedsiębiorstwo, które na plantach i ha dep- 
taku setki ławek ustawiło. To symbol martwety Kra- 
kowa, i nie miejcie się; kto Kraków będzie chciał 
rozruszać, będzie musiał usunąć najprzód te ławki, 


wy, aby po przewrocie nie wyszły na jaw zbrodni- 
cze praktyki Habsburgów. 

Reweilację te budzą w całym Wiedniu tak olbrzymią 
sensację, jakiej stolica naddunajska dawno nie pa- 
mięta, 

z Me s s 

Po upadku Habsburgów wyszły na jaw tak strasze 

liwe szczegóły żę życia tej dynascji z Bożej łaski, że 


Wiedeńczykigj y$aściwie żadna zbrodnia ich domu 
cesarskiego AISSE] dziwić nie powinna. Cudzołostwa, 


kradzieże, 


a, fałszerstwa, mordy polityczne, 
były codziege 


M, praktykami Habsburgów. Niedaw- 
no dopiero PAi z gazet ua podstawie zeznań sa- 
mego minisg ojgy Auffenberga donosiła, 2e jeden 
z arcyksiążąt (prawdopodobnie arcyksiążę Fryderyk, 
słynny any wilgoci z r. 1919), sprzedawał 


Rosji plany sziańdyjkknerainego. 

Jest też obecnie arlhiwalnie ustalonym faktem, że 
gdy młodociani zabójcy następcy tronu Ferdynanda 
nie mogli zostać skazani na śmierć (bo żaden z nich 
nie był pełnoletni) tyłko na dożywotnie więzienie, 
aby ich jednak pozbawić życia na polecenie rodziny 
Habsburgów została im zaszczepiona w więzieniu 
gruźlica kości, na którą wszyscy do roku pomarli. 

Fakt ten jest uwierzytelniony żaprzysiężonemi Ze- 
znaniami lekarza więziennego w Sarajewie Wika 
(czeskiej narodowości), który, ponieważ młodym 
więźniom nie chciał zaszczepić limfy grużźliczej, z0- 
stał w grudniu 1914 ruku pod błahym pozorem wtrą- 
cony do więzienia, a szczepionki na jego miejsce do- 
komał lekarz, dr Aksmann, żyd węgierski. 

Dynastja Habsburgów była więc dosłownie dyna- 
stją okrutników i mściwych zbrodniarzy, 8 stary 
Franc, któremu dworscy dziejopisarze za Życia na 
dali przydomek dobry (Franz der Gute), był prostą 
kanalją w królewskiej purpurze. 


albo też pierwszą oznaką sanacji będzie bankructwo 
przedsiębiorstwa „ławkowego*. Lwów się otrząsnął 
z martwoty, sprawiła to inwazja bolszewicka i u- 
kraińska. Kraków ich — prawie się chce powiedzieć: 
na nieszczęście — Dnie zaznał. Miał dawno już za- 
pomniany poryw iegjonowy z początkiem wojny, a 
potem już tylko ugonki, nieskończone ognki, które 
g tak zmęczyły, że dzisiaj tylko siedzi na ławce i 
drzemie. Dumą hiszpańskiego granda dumny, że był 
kiedyś istotnie „Atenami polskiemi“, dzisiaj przeżar- 
ty martwym intelektualizmem, wrczerpany nim, już 
nie zdobędzie się na żadną nową twórczą myśl. Wo- 
jewódzkiem teraz miastem się stawszy, dąsać się 
tylko umie na Warszawę, drwić z „warszawistów*, 
upajać się czysto negatywną krytyką i polityki i u- 
mysłowości stolicy. W czasach, gdy kultura ducho- 
wa bardziej niż dawniej zależna jest od materjalnych 
zasobów, Kraków ich nie ma, bo kwietystyczna po- 
lityka Habsvurgów powstrzymywała wogule ekono- 
miczny rozwój Galicji, krępowała każdy jej odruch 
i wyrobiła to przeklęte pojęcie, że inteligent musi 
być dziadem, a kto ma pieniądze, ten jnż „eo ipso“ 
jest podejrzanym, o ile nie jest żydem lub Niemcem. 
I dlatego Kraków dziś nie ma mecenasów, jak ich 
ma Warszawa, Wielkopolska lub Pomorze... 

Polskie Ateny —- czy polskie Roskilde?... 

Jeśli dziś cała Polska woła o człowieka, któryby 
wlał w jej żyły nową, zdrową krew — to dalibóg 
wołanie to w Krakowie winno być najmocniejsze. 
Czy się ten człowiek znajdzie? Od tego zależy, na 
którą stronę przechyli się ten groźny dylemat. W 
każdym razie człowiekiem tyt. nie będzie nikt z nas, 
starych. Nas już stać tylko na smutne wspominanie 
przesziości, nie na radosne budowanie przyszłości... 


Ratiina słaennui ur Morgen 
ASU] AN sipli 
HANERE MASŁEM H U WIĘLIIA, 


a 
hezpaneszerie się paska i czarnej gieidy. — 
Trujące wódki. — Polityka we wales z lchwą. 
dak się przygotowuje go wyberów. 

Oświącin, 1 października. 

Na tutejszego Starostwa 1 Magistrai 
aresztowano unegdaj już po raz drugi dwóch mieł- 

seyowych kupców arsarskich Fawła Neumanna i 
Wiajysława Smreka pod zarzutem uprawiania lieh- 
wy. — Nie myślimy wchodzić w ocenę, eży zarzut 
lichwy, przeciw kupcom tym podniesiony, jest uza- 
sadniony lub nie, gdyż jest to rzeczą śłedziwa sądo- 
wego — opiuja miejscowa jednak uie może zrozu- 
miet, dlaczego wiadze na wstęjie wymienione, które 
tak gorliwie zamykają kupców katolickich, nie mo- 
gą, czy nie cheg z równą gertiwością wziąć się do 
tutejszych żydowskich lchwiarzy. -- Wygląda to 
tus, jak gdyby w Oświęcimiu iichwa między kupiect- 
wem Żżydowskiem wcale nie grasuwaia, a tylko je- 
dynie i wyiącznie uprawiaaą byłu przes kupców 
chrześcijańskich. 

Tymczasem tuk, niestety nie jest; kupcy owi bo- 
wiem, ze względu na biiskość Górnego Śląska, do- 
puszczają się, zwlaszcza w dziaiąch manufaktury, 
sukna i naczyń kucueanych istuych orgji i paskar- 
stwa. Handel walutami prowadzi się publicznie i jaw- 
nie na głównym rynku tuż prze oknami Magi- 
stratu. apa 

Mimo tych okropnych stosunków zdarzyło sią 
dotąd, by jakaś władza, których uPófduny więcej niż 
nam potrzeba, zdobyła się na przyukósztowanie któ- 
regoś z paskarzy. Ludność miejsca nie może 
wprost wyjść z podziwu, iż Starostwo tutejsze, mimo 
ustawy o zwalczaniu alkoholizmu, zezwala na otwie- 
ranie coraz to liczniejszych fabryk, wyrabiających 
ohydne i trujące wprost wódki I fałszowane koniaki. 
Panujący zaś brud i niechlujstwo w tych tabrykach 
oraz we wszystkich szynkowniack, jest wprost nie 
do opisania. A zaznaczyć należy, że w mieście Oświę- 
cimiu jest aż dwóch fizyków: fizyk miejski i powiu- 
towy, którzy w tych tak ważnych sprawach sani- 
tarnych nic nie robią. 

Tolerowanie tythi wszystkich opisanych tu nadu- 
żyć ze strony żydowskiego kupiectwa, ma na celu — 
šak wtajemniczeni twierdzą — cel polityczny, Mia- 
mowicie w krótkim czasie mają się odbyć wybory da 
Rady miejskiej, zaś pewnym osobom z Magistratu 
zależy na tem bardzo, by nadal pozostawać mogły 
na dotychczasowych godnościach miejskich. Ponie- 
rważ zaś, większość wyborców w Oświęcimiu stano- 
„wią żydzi, przeto musi się ich oszczędzać a donosić 
phrześcijańskich kupców. 


Ze SBOFIU, 
AED PIŁKA NOŻNA. 
h 


Warszawianka—Legja 5:2 (1:2). 
Zasłużone zwycięstwo Warszawianki. 
ca. 


M T. K. —F. T. C. 2:1 (0:1). 
U. T. CQ — Zugło 5:0. 
mMdrekveg — Vasas 3:2 


LEKKA ATLETYKA. 

W pięcioboju lekkoatetycznym, urządzonym przez 
Redakcję „Kurjera Lwowskiego“, pierwsze miejsce ną 
17 zawodników zdobył Rzepka (A. Z. R 2) Begleiter 
WAŻ 8) Jedziniak (korpus kadetów); 4) Tyski 

ogot). 

Nowy rekord polski ustanowił Szelestowski z Polonii 
warszawskiej w biegu na 20 km. w czasie 1 godz. 18 
min. 35.7 sek. Dotychczasowy rekord gorszy jest o 3 min. 
29 sek., ustanowiony został w r. 1907 przez Kaweckiego 
(Czarni — Lwów). 


JE FZ 
Zadie 


Budapeszt. 


HIPPIKA. 


Bieg dystansowy konny Bielsko-—Łańcut 360 klm. 

Za staraniem Aleksandra Wielopolskiego odbył się 23 
września br. bieg dystansowy konny na przestrzeni oko- 
łu 360 klm. Start nastąpił z Jaworza pod Bielskiem, 
dalsze etapy Sucha, Nowy Sącz, Jasło, meta Łańcut. 

Startowało 17 oficerów jazdy i trenu. Z ramienia M. S. 
W. dozorował nad porządkiem i szczegółów technicznych 
pułk. Mieczysław Poniński. Pierwszy przybył rotm. Mo- 
łodecki z 22 pułku szwoleżerów, uzyskując pierwszą na- 
grodę, drugą nagrodę zdobył Trenkwald z 8 p. uł. Pomi- 
mo zieęgo stanu dróg i ciągłego deszczu konie przybyły 
do celu w doskonałym stanie. Nagrody rozdawał gen. 
Razwadowaski. 


OCEANY, DEL UTAR VCYY 2407) WPP TWA WEZYRA CYC CERY 2 
WP ZA Zack a BOG UODO. 


P. T. Prenumeraterów 


prosimy ze wszelkiemi reklamacjami w dostareze- 
niu dzienuika zwracać się zaraz po nieotrzymaniu 


tsgaż wprost do Administracji Kraków, Dunajew- 


skiego 7. l. piętro. 


CHEC EPAROWSW" 
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Sam wydał na siebie wyrok I wykonał go. 


Funksionz 


jusz pocztowy, który zdefraudewał 200 miijonów, rzuca się z II. piętra 


i odbiera sobie Życie. 


Warszawa, 4 października. 
W tych dniach w związk: z ujawnionemi na pocz- 
ce w Warszawie „adużyciami, potegi jącemi na sy- 
stematycziem ogaułseuwiiu przesyiek pocztowych 2 


' „onnych zaważtośn. a zwiuacze dolarów, areszto- 


wany został cekarzeny o dopuszczenie sią tych na- 
Gużyć fumkejczarjusz poczty. 30 letni Wojciech Roz- 
bieki. Jak stw'erQ ono, defraud..je liczbickiego do- 
sięoly sumy 260 neliozów. 

Onegdaj wieczowm poddano Roztichiego bada- 
aicm i w tym celu sprowadzone go z ceii, znajdują- 
cej się na LI p.ętrz> przy urzędzic ślesczjm do kan- 
cearji na I piętrze 


Rozbicki jasobz przyznał się do 7a'zuconego mu 
pzestęystwa, du czego popcnięża gu podobno roza 
poczliwa niedola u zędnika. 

Po skończonem badaniu, polecono iego zupełnie 
Qa duchu zlamaneso cziowieha odstupić 2 powrotem 
du celi. Jakoż w drodze Rozbi:xi, doszedłszy do HI 
igra, w chwili, gey znajdował się jeszcze na klatce 
schodowej, nagle, złożywszy ręce na srosób pływac- 
ki, rzucił się głową na dół w przepaść klatki scho- 
uowej. Gdy przerażeni dozorcy zozieźli się na para 
terze, ujrzeli już tylko trupa z roztrzaskauą głową, 

|  Rozbicki wydał sam na sicie surowy wyrok, / 


Przekleństwo grzechu jednej nocy. 


(Dramat jakich wiele). 


Tam, gdzie jeszcze przed kilku dniami pełno bylo eloń- 
ca i weśolego 1ozgwaru dzieci, nad łazienkowskiim sta- 
wew rozegrał się wczoraj ostatni akt wstrząsającej tra- 
gedji. Raport pogotowia ratuukowego podaje w odno- 
śnych rubrykach „Godzina wezwania: 12 min. 15. Nazwi- 
sko: Jan Piskorek, zajęcie: * wiek: lat 40. Rozpoznanie 
wypadku: 4 rany postrzałowe klatki piersiowej w oko- 
licach cerca i głowy, samobójstwo. Dalsze postępowanie 
z chorym: stan beznadziejny: szpilał św. Rocha“. | 

W tylu lakonieznyin, jak zwykle, raporcie, kto umie 
czytać. przeczytać może między wierszami: cztery razy 
strzelał -— najpieiw w piersi, szukając Serca, potem w 
głowę, aby mózg przedziurawie. 

Chciał umrzoć za wszelką cenę chciał — musiał u- 

Raport pogotowia sucho stieszcza ostatni akt, sam 
epilog wstrząsającego dramatu, 

Apierwsze jego akty? 


W maiem mieszkaniu przy ul. Cłvcimskiej ur. 23 
mieszkał Jan Piskorek z rodziną swą: żoną i dwojgiem 
dzieci, dwunastoletnim Stasiem i pięcioletnim  Maniu- 
siem, 

, Gdybyście mogli posłuchać, co mówią ludzie o ich ży- 
ciu. 
Tleż tam było słońca i pogody, ile prawdziwego kocha- 
nia. 

On zarabiał nieźle. Był vd kilku łat inkasentem w za- 
rządzie tramwajów — stawiany za wzór uezciwości i pra- 
cowitości. 

to naprzykład jak był kochany i szanowany: 

Gdy pewnego razu (w maju b. r.) przy wypłatach umy- 
li} się i zamiast tysiącami, wypiacił komuś pięciotygiącz- 
kami, gdy zrozpaczony „co będzie“, zwierzył się komuś 
ze swego nieszczęścia, koledzy w ciągu kilku dni zebrali 
iniędzy sobą stracony kwotę i wręczyli mu, aby nawet 
przez chwilę nie miał żadaych przykrości ze strony prze 
łożonych. a 

Brak słów poprostu, aby opisać culy powab szczęściu 
rodzinnego, jakie zdawna gościło w ciasnem, własnem 
mieszkaniu przy ul. Chocimskiej. | 

Lecz szatan domowych ognisk rozsyła po świecie 
czujne szpiegi, a w czyjem oknie radość i szezęście bla- 
skiem słonecznym świeci, już go piekielne moce wezmą 


| w swą opiekę. 


I oto pewnego duia... Tak sobie raz do roku, dla kom- 
panji z kilkoma kolegami Piskorek poszedł do kosiar. 

Pijal mało i rzadko. Tego dnia koledzy prosili, „oka- 
zja* jakas była — upił się. 

Wesoła kompanja hulała w jednej knajpie, potem w 
drugiej. Piskorek złym był kompanem — raz po raz trze 
źwiał, raz po raz wstawał z za stołu, niepokojony wizją 


AC EO 3 EEE E Aana A T | 
Z dnia. 


ORDER ODRODZENIA POLSKI — ZA KPINY 
Z POLSKI! 

Pan profesor uniw. krakowsk., mniejsza o nazwi- 
sko, otrzymał świeżo order Odrodzenia Polski. W ja- 
ki sposób stara się o to odrodzenie od wielu miesięcy 
niech świadczy następujący wycinek z jego artykułu 
zamieszczonego w  atystokratyczno - bolszewickim 
Czasie z przed dwóch dni. 

„W szybkiem, żeby nie powiedzieć blyska- 
wicznem tempie, zdążamy ku jakłejś katastrofie... 
Jest publiczną tajemnicą, że w Ministerstwie 
Gkarbu panuje depresja i brak wiary... Lađa 
dzień pojawią się miljonówki i lada dzień staną 
się jednostką zdawkową, jak w Niemczech... Kto 
ciekaw, co może się dziać dalej z polską produk- 
cją, rządem, ładem, skarbem — niechaj patrzy 
coraz bardziej na Niemcy...* 

W ten sposób p. Estreicher dokłada swoją skromną 
pracę do tych pracowitych wysiłków czarnogiełdzia- 
rzy i spekulantów, których celem jest wywołanie jak 
największej paniki w społeczeństwie. 

Istotnie zasłużył sobie pan profesor wraz z Cza- 
esm na order, ale nie polski, lecz Średniowieczny, u- 
żywany przez wszystkie narody, order, który tak jak 
złote runo pc:.inien być przewieszany na szyi a... 


| pochodzić z kononill 


rodzinnego domu: żony, która czeka, dzieciaków, Śpię- 
cych w łóżeczkach. 

Za każdym razem wymuszali na nim „jeszcze jedne 
go“. 

Upit się do nieprzytomności. + 

Dziewczyny jakieś były za stołem, kieliszki wciąż krą- 
Żyły, a potera... 

Sam nie wiedział, jak to było — alkohol go opęiał 
F a sumienia, do rozwydrzenia zmysłów, 

rzech. 

Minęło kilka tygodni — niepokojony objawami nieule- 
czslnej choroby, poszedł do lekarza i dowiedział się stra 
sznej prawdy. 

Oto wszystko, jeśli o niezanotowane w raporcie pogo- 
towia fakty chodzi. 

Możnaby teraz pisać dlugo, długo o tem, co przeżył 
człowiek, któreiu jedna noc zburzyła cały gmach szczę: 
ścia, któremu jeden grzech przekreślił wszystko, czem 
dotąd żył sam, czem żyła mloda, kochająca żona i ma- 
łe, rozkoszne dzieciaki. 

Możnaby... 

Ale raport pogutowia ratunkowego streszcza wszyst- 
ko w słowach: „cztery rany*. 

Chciał, za wszelką cenę, chciał umrzeć zamęczany, 
przez straszne Inyśli. 

Przy samobójey znaleziono list do żony tej treści: 

„Kochana Juleńkol Przebacz, że Cię opuszczam, Człór 
vek e jak ja, mie może dalej żyć na tym Bożym 

WaClie. 

Żegnaj, droga moja przyjaciółko, żegnajcie, ukochani. 

mei synkowie. J 
Wasz Janek“. 


Odwieziony do szpitala Piskorek, zmarł przed upē- 


racją. 
Byrekcia 
Polskiego Monopoiu Tgtoniowego 


w Warszawie, ul. Nowy Świat 4. 
ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzeczypo= 
spolitej Polskiej „Monitor Polski“ w Nr. 
223—224 zapotrzebowanie surowca tytonio- 
wego i zaprosiła Reprezentantów firm tyto- 
niowych do składania ofert. 


| 
| PROPAGANDA BOLSZEWICKA W WOJSKU, 
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Nu! — pan Palak — ja tiebja lubliu 1 potomu daju ha- 
roszyj napoj. Napijsa a budiesz tak ezczaśliw kak ja. — 
| Pasiuotriji — u minia i dienieg i kuszat i wsio mnago! 


wot! pij! 
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CONTA KRWAWE 
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KRONIKA. 


| REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Złoty wiek rycerstwa”, 
Sobota: „Grochowy wieniec“, 


] : Kraków w październiku. 
a dniu wczorajszym organa kontrolne Magistratu 
krakowskiego łącznie z policją przeprowadzały re- 


Sr. 7. 


Wielkie rewizje w paskarskich magazynach. 


przedsiębiorców prywatnych odmawiało wczoraj 
sprzedaży artykułów żywności. 

Prezydjum miasta po porozumieniu się z Prokura- 
turą Państwa zarządziio, że każda ilość znalezione. 
ge towaru zostanie natychmiast bez dalszych docho- 


| KOR wie wizję po wszystkich młynach, magazynach, składach 
« Z. y wy, iec“. prywatnych kupeów itd., poszukując zapasów żyw- 
$7" REPERTUAR OPERY I OPERETKL ności. J 

ś Piątek: „Ostatni walp“. Rewizje zostały zarządzone przez wyż ład 
Bo A A z tego BĘ przez wyższe władze 
p. : 5 ; owod: ; E 

n Niedziela: popol.: „Ostatni walc“. z A u, sk zarówno młynarze, jak i wielu 
A wieczór: „Zamarłe oczy”. dy Ka TERENY 

à z ` 

oP REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 


Piątek: „Obłęd”. 


. NOWE ŻĄDANIA PIEKARZY, RZEŻNIKÓW, 
I MASARZY. 

Onegdaj wieczór cechy piekarzy, rzeżników i ma- 
sarzy wniosły do Magistratu krakowskiego nowe, 
znacznie podwyższone cenniki. Na skutek tych żą- 
dań wiceprez. miasta Dr Wielgus wyznaczył posie- 
dzenie miejskiej komisji cennikowej na dzień wczo- 
tajszy. Posiedzenie jednak nie doszło do skutku z 
tego powodu, że młynarze odmówili podania cen 
mąki, tłómacząc, że ulegają one obecnie ustawicznym 
zmianom. Ponieważ i targowica miejska nie mogła 
podać cen przeciętnych za bydło i nierc.o*' .ę, ko- 
misja ceunikowa odroczyła swe posiedzenie do dqia 
dzisiejszego. Proponowana przez piekarzy podwyżka 

osi około 60 procent. 

RZUCIŁ SIĘ Z PIĘŚCIAMI NA PORUCZNIKA. 

W sądzie wojskowym w Krakowie toczyła się roz- 
Mawa przeciw szereg. Maksowi Abrahamerowi z 0. 
E. G. Nr. V, oskarżonemu o zbrodnię niesubordyna- 
cji, popełnioną wobec przełożonego w służbie. Abra- 
tamer na wiosnę br, jake ordyrsns kancełaryjny 
w Intendanturze Rejonu Bielsko-Biała, otrzymawszy 
Od por. Janusa nakaz opuszczenia kancelarji, rzucił 
kię z wyciągniętemi pięściami w kierunku poruczni- 
ka, chcąc go czynnie znieważyć. Abrahamera natych- 
miast ubezwładniono i odprowadzono do aresztu. Na 
wczorajszej rozprawie, po przesłuchaniu świadków, 
©ypnnał skazał Abrahamera ra 1 i pół roku cieżkie- 

4 więzienia. 

JAKI JADAMY CHLEB? Ostatnimi czasy dostarczo- 
ho m. pracowni chemicznej do zbadania kilkadziesiąt 
Próhek chleba. Chemik miejski stwierdził, że chleb wy- 
piękany w niektórych krakowskich piekarniach jes tak 
ma względem jakości mąki, jakoteż warunków wypie- 

u wprost nie do użycia. Dostarczone "róbki okazały 
się niedopieczone, zakałcowate, zanieczyszczone i t. d., 
a nadto w wielu wypadkach chleb zawierał przeważny 
procent mąki jęczmiennej. Sprawy. niesumien::rch pieka- 
Izy odesłano do prokuratorji. 

EPIDEMJA WŁAMAŃ W KRAKOWIE. Do sklepu 
Kazimierza Bartoszewskiego przy ul Florjańskiej włama 
no się onegdajszej nocy i skradziono 10 kg. masła oraz 
kurtkę, podbitą czarnemi barankami; wartość skradzio- 
nych przedmiotów przekraczą 40 miljonów Mp. Ten sam 


„Wisłą przy ul. Powiśle, gdzie składała piasek, zajechał 
(żołnierz z wozem. Żołnierz ów zrzucił 2 wozu 1 lagier 


dzeń rozsprzedaną między ludność oraz konsumy i 
spółdzielnie. Rewizje trwały do późnego wieczoru. 
Wyniki ich narazie są niewiadome. 


m, waj ja p se. . i 


[ali m pójdzie 7 esport 


Według zestawień urzędowych wartość tegorocz- 
nej produkcji buraków cukrowych obliczona jest na 
5,000 miljardów Mkp., produkcja cukru wyniesie oko- 
ło 300.000 ton. 

Ponieważ połowa naszej produkcji zużywana jest 
na rynku wewnętrznym, Główny Urząd przywozu i 
wywozu zastanawia się nad sprawą eksportu drugiej 
połowy produkcji za granicę. 

Decyzja w tej sprawie ma nastąpić w dniach naj- 


l. 12, gdzie do przedpokoju włamai się niewyśledzony, 
na razie sprawca i skradł garderobę. Ze składu futer zaś 
Ek Pe a w Rynku głównym l. 29 skradli wozo- 

j jacyś włamyw. i 3 zad proza. 
nów My, włamywacze żakiet perski, wartości 60 miljo 

„TAJEMNICZA TRANSAKCJA NAD WISŁĄ. Onegdaj 
wieczorem zauważył posterunkowy P. P., że na plac nad 


żelazny, dwa koła trybowe żelazne i pręt od rusztów z 
dużego pieca, poczem odjechał. Po chwili zjawił się nie- 
znany żyd, prowadząc ze sobą chłopa z wózkiem ręcz- 
nym. Gdy policjant przeszkodził w ładowaniu na wózek 
żelaza, wtedy żyd usiłował mn w.ęczęć 160.000 Mp. aby 


pozwolił owe żelazne przedmioty zabrać. Policjant nie bliższych. 

z A pa śe żyda SE tion. Ten jednak ; —— 

j SŁ pozostawiając żelazo na miejsu. Żelazo ta znaj- „8 e R 
wp AA w przechowaniu w II komisariacie P. P. Rząd grecki kryje morderców? 


Rzym. (AW). 
Na posiedzeniu, które zakończyło prace komisji 
śledczej dla zbadania zbrodni popełnionej na oso- 
bach misji włoskiej, ustalono ostateczny tekst spra- 
wozdania dla Rady Ambasadorów. W raporcie tym 
stwierdza komisją, że rząd grecki dopuścił się całego 
szeregu zaniedhań w śledztwie. Wobec tego domaga 
się komisja energicznych kroków w Atenach, w celu 
szybszego zakończenia Śledztwa, prowadzonego 

przez rząd grecki. ., „;,. aare 


popyt dobre drogi 


Rząd litewski odmówił zezwolenia na przyjawł 
czterech nauczycieli litewskich, zaangażowanych z 
Niemiec przez szkoły niemieckie w Kownie. W związ 
ku z tem dziennik zwraca uwagę rządowi litewskic- 
mu, iż rząd Rzeszy może zarządzić odpowiednie re: 
presje przeciwko setkom studentów litewskich, stu- 
djujących w Niemczech. 

i ERNI Pep ORT R 


Od środy dnia 3 października b. r. 
Senzacyjny dramat erotyczny w 6 aktach z życia wlelkia] awanturnicy 


„SZALONA LILI“ 


W głównej roli urocza artystka duńska GRIT HEGESA 
Lili dziecko kawiarki, — Uwodzicielka. — Modelka. — Tragiczna hrabina. 


SPRAWOZDANIE Z POSIEDZENIA RADY MIEJ- 
SKIEJ, które odbywa się jeszcze w chwili oddania nu- 
meru do druku, zamieścimy w jutrzejszym numerze. 


TENA, 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Lwów w Brazylii. 


Statek szkolny „Lwów“, który przybył już do Bra 
zylji, zawierał ładunek najrozmaitszych towarów 
przemysłu krajowego, między innemi 70 ton pługów, 
30 ton surowców i 10 ton najrozmaitszych wyrobów, 
jak kilimy, zabawki drewniane, porcelana, wódki, li- 
kiery, meble koszykowe cte. Największym popytem 
w Brazylji cieszyć się mogą pługi i słerpy polskie ze 
względu na to, że pługi i sierpy wyrabiane w Amery- 
ce nie nadają się do pracy w kolonjach polskich w | 
Brazylji. 


«1% 
) 


I 
t 
— Tylko tyle, w takim razie bedzie dla pana za 
;osednietwo, dwadzieścia. 


los spotkał mieszkanie p. Szalitowej przy pl. Groble 
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Cudzoziemka. 


Powieść, 


— To zawiele, wystarczy dziesięć. Ale trzeba 
z nim skończyć interes. 

Chłop przszukał tymczasem kieszenie, znalazł ka- 
wał sznurka i zaczął na niego nawłóczyć śledzie, dziu- 
rawiąc koło głowy. 

Nz Zatem pan ofieer zgodził się na trzydzieści ty- 
sięcy. 

— Ale ja nie wiem, czy się zgodzę, macie panie 
woreczek na sól i sypcie ile wlezie. 

— Zapomniałem jak wasze nazwisko. 

— (o tam panu po moim nazwisku. 

— W Maksymówce jak was zwą, może będzie 
trzeba. do was zajść. 

— Stąd mało takich, eo do nas trafią, a ja sam 
tu zajdę. 

— Widzi pan jacy oni chytrzy! Nie chcą nazwisk 
nawet swoich powiedzieć. Udawajmy jeszcze obojęt- 
ność. 

Zatem bierzecie trzydzieści 
tów soli, to wypadnie... 

Chłop wyjął z za pazuchy pieniądza i bez sło- 
wa położył na ladzie sklepowej. Interes dchiagał koń- 
GE 

Oficer zaczał się niecierpłiwić. 

—- Powoli panie, powoli, pozwólmy mu nawet ze 
sklepu wyjść — wróci. 

Chłop jednakże włożywszy nuwióczone Śjedzia na 
ramię, przemówił: 

— Taj gadajcie panowie gdzie ta pani jest i kiedy 
można po nią przyjść. 

Żarski przetłómaczył. 

Francuz porwał się żywo z zydia,, czarue oczy za- 
płonęły mu. 

— Niech pan mu wytłómaczy, Że ona jest w... 
czeka na wiadomość. może vo nia iść choć zaraz. 


(3) 
— No. teraz powiedz co chcesz kupić? 
— Ja by chciał soli. Mam tu woreczek. I śledzi. 
A sól to po czemu? | 

— Po sześćdziesiąt marek. 

— Zielona? sr 

— Tak. ass 

— Drogo, u żyda taniej. | 

— Nie przeszkadzam u niego brać. 
Nu, po 50? 
Wiesz, że u mnie nia ma targów. 
A śledzie te same? 
Tak, wybierz sobie. 
No, a z tem przeprowadzeniem jak będzie? 
=t Ten pan daje trzydzieści tysięcy. 
Chłop błysnął okiem, Żarski to zauważył. 
— Wybieraj śledzie. 
| — Ot nie uciekną. i 

— Kto inny może przyjść i zechce brać, a leraz. 
niema. nikogo. 

— Niech i tak będzie. 

Chłop podszedł do beczki i wyjmując śledzie gło- 
éno liczył. i 

Na ławie leżaia szeroka deska przygotowana do 
towaru układał więc na niej szerego śledzi licząc po 
dziesięć sztuk. 

E- Czy zgodzi się na niższą cenę, jak pan myśli, 

ane Żarski. 

— Sądzę, że tak, ja mu daję trzydzieści. 


1 
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śledzi i sześć fun- 


| 
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— Proszę siadać i jak można najobojętniej się 
zachować, ja już sam resztę załatwię. 

—-Ta pani, to znajoma oficera, ona jest już we 
wsi. U kogo, tam dopytacie się. Nie trudno. Iść mo- 
żecie natychmiast. Lepiej zarobić, bo potem może 
wypaść inny interes. 

— Ja tak myślę. to ja pane idę zaraz doma a ju- 
tro raneńko wrócę, ten krańcuz niech przygotuje” 
małe pisanie a ja je sobie w kożuch zaszyje, szezob 
nie naszli hadziuki. 

Żarski przetłómaczył. 

— Doskonale, ale gdzie ja bym tu mógł przeno- 
cować. 

— Naturalnie że u mnie. Z przyjemnością pana 
przyjmę. k 

— Z pana strasznie dobry i uczynny człowiek. 

— Nasze narody, których dzieci jesteśmy, są Z 80- 
bą w przyjażni, a zatem i nas te same ideo łączą. 
Za niemi zaś idą harmonijne czyny. 

— Zgadzam się z panem. 

Chłop stał i przysłuchiwał się rozmowie prowadzo- 
nej w obcym języku. 

— Bisowskij jazyk. niczoho nie razbieru. To by- 
wajcie zdrowi, jutro rano zajdę. 

Chłop włożył czapę na głowę i przeszedł przez 
próg. Koło progu było wydeptanc błoto, miało się 
bowiem trochę na odwilż. Sznurek, na którym hyły 
nawleczone śledzie jako prawdziwy „ersatz“ nie wy- 
trzymał ciężaru i wilgoci, rozlazł się i śledzie roz- 
głośnie chlupnęły w błoto. 

Chlop brzydko zakl. 

Zaczął zbierać śledzie i razem z biłotom pakować 
za pazuchę. 

— Co on robi panie? == 


Francuz otrząsnął się 
z obrzydzenia, : 


(C: d3, 


= | 


Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „PAR* 
Poznań iub Berlin SW. 68. 
Neuenburgerstrasse 4. 


| E NY G ŁO SZEN: drobne ogłoszenia za słowo Mk. 1.200— dla poszukujących posad Mk. 600— za słowo: drob 
G O S © nej Mk. wiersz milim. jednoszpalt. Mk. 3900— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane“ 


po kronice Mk. 18600. — Ogłoszenia 


=- 


zez kpl „TĄ 
poślę Pani moje 


Bezpł atnie «saz i eroszuny 3 


traktujące o wszystkich dyskretnych kwestjach dam- 
skich. Łaskawa Pani! Musi Pam koniecznie prze- 
czytać moje broszury, aby uniknąć kłopotów, troski 
i zmartwień. Na wszystkie dyskretne ana od- 
powiem Pani dokładnie i sumiennie. Niech Pani żąda 
natychmiast broszury E za wzrotem porta 15. 

Mkp. (nie w znaczkach pocztowych!) pod adresem 
Med. At Bork-te, Frankfurt a/M. Moselstr. 48. 3060 
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KUNEROÓL 
wyborny tłuszcz roślinny, 


powinien być w każdej kuchni. 
` Przedstawiciel: M. VORZIMMER, KRAKÓW. 


BĘREEFENSOEEEREEEEE 


OGŁOSZENIA 


ADR. TEL. 
CEMATA 


CEGIELSKIEGO 
VENTZKIEGO 


VISTULA 


FLAMMGERA 
WESTFALIA 
KRIESLA 


LWIAZROWA CENTRALA MASZYN TOW. ARC. 


POZNAŃ 
UL. WJAZDOWA 9. 


POLECAMY NA SEZON JESIENNY: 
CEGIELSKIEGO kopaczki do ziemniaków „Hacepe“ 
CEGIELSKIEGO siewniki rzędowe „Polonia“ 
orywacze do buraków dwurzęd. 
ugi piętrowe i dwuskibowe 
VENTZKIEGO parniki do okopowych 
sortowniki do ziemniaków 
dwutarczowe siekacze do buraków 
oryg. młynki „Tryumf 
oryg. tryery do zboża 
oryg. „Zmijki 13/4—2 i 21/2 m 
oryg. siewniki do nawozów | 


TELEFON 
2280 


oryg. sieczkarnie parowe 
DOSTAWA NATYCHMIAST. 
Największy w Zach. Polsce skład częśc! zapasowych. 


LNIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ W KRAKOWIE 


otwiera wpisy na następujące kursy: 
JĘZYKA FRANCUSKIEGO niższy i wyższy, JĘZYKA 


WŁOSKIEGO i JĘZYKA ANGIELSKIEGO.  :-: 


Kursy będą prowadzone pod kierunkiem pierwszorzęd- 

nzch fachowych sił nauczycielskich. — Kursy buchalter(i, 

gorseciarstwa, kilimkarstwa, koronkarstwa, kroju i szy- 
cia oraz modniarstwa. 

Wplsy przyjmuje Biuro Związku Inteligencji Polskiej co- 

dziannie ZOE świąt) od godz. 5—7 wieczorem, ulica. 


MOLEŃSKA 9., „Muzeum Przemysłowe”. 


6066 


Sprzedaż 


MASZYNY do szycia zna- 
nej dobroci 
„Kasprzyckiego* 
Tanio - Fiurtowo - Detalicz- 
nie - Raty - Skład fabryczny 
Warszawa Marszałkowska 
l- 153. Zamawiać mozna 
listownie. 4055 


OM murowany o 4-rech 

ubikacjach, nowy, da- 
chówką Kryty, ogrodzony 
sztachetami w Borku Fa» 
łęckim na „Zaborzu* z po- 
wodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Cena przystę- 
pna. Wszystkie mieszkania 
wolne. Wiadomość: Kra- 
ków, ul. Pędzichów 3, sklep 
spożywczy. 6056 


ilka rowerów „Puch* no- 

œ wych z lakierem w cza- 
sie transportu nięco uszko- 
dzonym, do nabycia po 
cenach znacznie zniżunych. 
Kiaków, EWA 


DAMIĄTKA po Mickiewi- 
I czu: Szkatułka, mała, 
służąca do przechowywa- 
nia piór i t. p. do sprze- 
dania. Autentyczność pe- 
wna. Amatorzy zechcą zgła” 
Z a ne m Adm. 

ońca k. amig- 
tka”. p 1015 


FUTRO damskie źrebce 

czarne okazyjnie sprze- 
dam. Jakowlew, kuśnierz, 
Rynek Dębnicki. 6065 


ARNITUR salonikowy z 
* konsolą, 3 materace cał- 
kiem nowe są do sprzeda- 
nie. Nowak, ul. Pędzichów 
I. 13. H. piętro. 1051 


SPRZEDAM 7 obrazków 

ręcznie malowanych za 
100.000. Mkp. Zgłoszenia 
Retotryka 9. parter pierw- 
sze drzwi na lewo. 1028 


[GG] 


KUPIĘ, gramofon dobrej 

marki lub aryston uży- 
wany. Chcący sprzedać ze- 
chcą się zgłosić pisemnie 
do Administr. Gońca Krak. 


RJILJON pudełek blasza- 
I nych z napisem do pa- 
sty do obuwia zamówię. 
Oferty z dokładną datą wy- 
konania i podaniem ceny 
loco Kraków nadsyłać pod 
„Pudełka* do Adm. Gońca 
Krak. 1303 


WOSK kupię w większej 
ilości. Oferty z poda- 
niem ceny za wagon loco 
Kraków, proszę skierować 
pod „Wosk* do Administr. 
Gońca Krak. 1031 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 


1438 


lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenła z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furiami, jak również 


ogrodzenia kombinowane z drutem kołczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy. 


WA MAKSNACJA 


od godziny 9— 
dnie i od godziny 4—7 
| wieczorem. 


OTWARTA 


1 w potu- 


ne o treści matrymoniale 


Mk. 11700:— wiersz milim. 


DIANINO w dobrym sta- 
I nie kupię. Zgłoszenia 
pod „Pianino* do Adm. 
„Gońca”. 1030 


PO ZZ 
KUPE mały domek z ogro- 
dem w obrębie wielkie- 

go Krakowa. Łaskawe zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków proszę skierować do 
Adm. „Gońca pod „Kupno“. 
1029 


| Lokale ] 


DOKÓJ frontowy o 2-ch 
E oknach. słoneczny, (wej- 
ście wspólne) w Krakowie 
w śródmieściu do wynaję- 
cia dla samotnego Pana. 
najchętniej podróżującego 
handlowca. Wiadomość: 
Kraków, vj. Pędzichów |. 3, 
sklep spożywczy K, Żmu- 
da. 6057 


RZYJMĘ panienkę taką- 

demiczkę) na mieszkanie 
z całkowitem utrzymaniem, 
Spokój zapewniony. Agio" 
szenia listowne należy nad- 
syłać do Administr. Gońca 
Krak. pod „Akademiczka'. 
1052 
PRZYJME na mieszkanie 

studenta z niższej klasy 
szkoły średniej za pro- 
wianty. Zgłoszenia pisemne 
należy zwracać do Adm. 
Gońca Krak pod „Opieka“. 

1 
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DOSZUKUJE SIĘ wspa!- 
* nika, kainijna, z kapita- 
łem 100 miljenów i z współ. 


REG av» rozpoczęcia fa- | 


ryki past do obuwia, my- 
dełek toaletowych oraz per- 
fum i wody kolońskiej. 
Lokal o 4-rech ubikacjach 
i mieszkanie. 1 pokój i ku- 
chnia są do dyspozycji. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
Krak. pod „Spółka“. 1040 


| Matrymonialne ] 


pwe młode inteligentne 

_ panienki, szatynki, za- 
mieszkałe we Wschodniej 
Małopolsce pragną poznać 
tą drogą mężczyzn na od- 
powiednim stanowisku, in- 
teligentnych. Zgłoszenia 
przyjmie Adm. Gońca krak 

pod 5 i 6. 


STARSZY KAWALER na 

wyższym stanowisku 
pragnie poznać pannę lub 
wdowę bezdzietna, zamo- 
żną. Zgłoszenia pod „50“ 
do Adm. „Gońca Krak.“. 


KUPIEC, lat 38 przystojny, 
inteligentny i majętny, 
poszukuje dla braku zna- 
jomości, pań w celu matry- 
monialnym. Panie lub mło- 
de bezdzietne wdowy do 
lat 30 muzykalne z odpo- 
wiednim kapitałem zechcą 
złożyć oferty z fotografją 
do Adm. „Gońca krak.“ 
pod „Zycie“, 102 


PANNA lat 29, na samo- 

dzielnym stanowisku, in- 
teligentna, brunetka wyszła- 
by za mąż, zaczłowieka szla- 
chetnego, na odpowiednim 
stanowisku. Przemysłowcy 
mają pierszeństwo. Zgło- 
szenia pod „Szłachetność* 
do Adm. „Gońca Ne 


tekstem wiersz milimetr. M. 18700— Za układ tabelaryczny, kombinowany 80%, — Ogłoszenia zamiejscowe 25% 
droższe'— (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe Obow. od dn. zmiany w nagłć 


wku. 


pdoz1d ƏJIN 


m PO TE m o o ac 


feor 


Ji 
a 


a A 
0 
U 


» 


F yea 
LEE 


zo frag 
PHL 


e 
ko 


annam E "| CE A a ZM dka! a a a a a 


i YEI PPÁZsmMJƏ;d z oÁ} 


PAP, É 
e y E SIN, 
MECE T AAE DL T aaa S a E a aaa T KAY W A aana iL aa WRA RAN oe AE aa ZZA aaa DESDEN mpa A G R 


DEEL TAA A Z r S 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza 


